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Przedpłata na „CZAS“
od dnia Igo P a ź d z i e r n i k a  1879 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztową w  państw ie  
A u slryack iem :

na p&ł roku 
dr. 1 *

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 2 * 5 0

Z  przesy łką  pocztow ą do N iem iec :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
3 §  marek 14- marek O marek./

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

f t r a k ś w  2 5  w r z e ś n ia .
K s. Bismark wczoraj w ieczór opuścił W ie­

deń. Bodaj czy ten pobyt nie był więcej sen­
sacyjnym niż treściwym. Hr. Andrassy i kan 
clerź niemiecki stw ierdzili identyczność in­
teresów Austryi i N iem iec, oraz iż poro­
zumienie m iędzy nimi zapewnia na teraz 
pokój europejski. T ak mówią jednogłośnie  
inspirowane organa. Jeżeli na tem w szy­
stko się  ograniczyło to spotkanie mia­
ło raczej akadem ickie, niż polityczne 
znaczenie. Prawda, źe twierdzą, iż przyszło  
także do porozumienia w  ważnych spra­
wach ekonomicznych i taryfowych; ale to 
zw ykły  i 'nieunikniony dodatek kiedy się  
nie w ie lub nie chce wiedzieć o polity­
cznych skutkach narad; w  tym jednak w y­
padku porozumienie w  tej mierze m ogłoby 
mieć ważne i praktyczne zastosowanie przy 
odnowieniu a raczej zawarciu traktatu han­
dlowego, gdyż jak  wiadomo dotąd istnieje 
tylko provhorium . G dyby za bytności ks. 
Bismarka miało przyjść do doniosłych u- 
mów. stappwno r>- “ —- 'T “OVJlt
W iednia i nie byłby wyjechał do btyryi 
na polow anie, pomimo iż tam czekał na 
niego król Saski. N ie  chcemy jednak by­
najmniej odbierać znaczenia przyjazdowi 1 
przyjęciu ks. Bismarka w  W iedniu , sam 
już fakt świadczy o ścisłych stosunkach
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ukazał się  nareszcie, zupełnie zgodnie z na- Kiedy już nie stało „Roczników gospodarstwa 
szemi informacyami patent zwołujący na 7 kraj°wego“, których głównym kierownikiem *
Radę państwa widocznie na ten dzień ze 7 ? ółpr?c? r ikiem ¥ . Andrz^  ZaJ»oyski, w osa „„„i* ¥„ r> 1 w  i x/ ,  sach największego ucisku za powodem trzech o-
względu na Polaków, którzy przed tym ter- bywateli pp. Przystańskiego, Stawiskiego i ks 
mmem nie byliby się ukazali w  komplecie Tadeusza Lubomirskiego rozpoczęło się wydawni 
z powodu uroczystości krakowskich. Jedno- ctwn dzieła prawdziwie pomnikowego. Encyklo 
cześnie klub deputowanvch czeskich posta-1Pe<ły_a rolnicza, niestety w Gialicyi zbyt mało
nowil ogrom a, w e j tó e  na dro-
gę  czynnej polityki i wypowiedział za k lę-1 indywidualnie tylko naógł walczyć o utrzymanie 
cie na które drzwi Rady państwa otworzą I zagrożonej ziemi. Olbrzymie to wydawnictwo 
sięr przed posłami czeskiemi. świadczy już samo, że trau/cya Andrzeja Zamoy-

Ćo za obfitość wypadków ważnych i d o -18̂ e?0 się.nie przerwała, ale że znalazła następ-
m oriych! K to  jednak potrafi.pogodzi* sprae- ^ S i ^ ”  P0JmUi,, J*k° 
cznoSoi niesłychane w  meh zawarte? K s E„ yŁlopedj,  „ , nicl„  War.
Bismark przybywa do Wiednia w  chwili I szawie nie byłaby kompletną, gdyby jej nió za 
w której od steru odstępuje jego  najlepszy mykał życiorys tego, któremu nietylko postęp 
przyjaciel i poufnik; stosunki ś c i e ś n i a j ą  rolniczy, ale cały stan ziemiański, stosunki wsi 
sie m iedzy Austryą i Niemcami w  chwi- Polskiej najwięcej w ostatnich czasach zawdzię-
l i ‘w  którei w nłvw  weffierski słabnieie a Mały-.Artykuł o Andrzeju Zamoyskim jest jakby 

w K or .1 " i , , . ,  epilogiem 1 konkluzyą dzieła, bo streszcza on
zwołanie Rady ranstw a, do której wejdą I w sobie historyę postępów rolnictwa, reformy wło- 
C zesi oraz ministeryum Ugodowe zapowia-1 ściańskiej, rozwoju moralnego i ekonomicznego 
dają ukrócenie przewagi Niem ców a wy- społeczności wiejskiej z ostatniej epoki.
Zwolenie żyw iołu słow iańskiego. Twórca je- Na znakomity życiorys wolny od czczych po-
dności niemieokiei zbliża sie do Anstrvi c . a obfity w fakta’ w wesciwosci swej dzi- X J em ecKiej ZDllza Się ao AUStryi wme artystyczny, zwracamy uwagę nie dla czci
wtedy kiedy władza wypada z rąk Niem -1 wielkiego obyw atela, bo to imię niegdyś po- 
ców i W ęgrów a Czesi oświadczają źe rząd I wszechną miłością k ra ju  otoćzone nie potrzebuje 
obecny wzbudza W nich zaufanie, albowiem przypom nienia, ale d la  pożytku i praktycznej dla 
z przyzwoleniem Cesarza ma na celu równe na® nauk*‘ p ko® rzecz tak  treściwa i organicznie 
poszanowanie prawa w szystk ich Iud6w i
porozumienie m iędzy sobą. 1 rudną o lepszą I stosunki rolnictwa w Królestwie Polakiem oraz 

dowcipniejszą trawestacyę. Jak to w szy- zadanie, jakie podejmował pan Andrzej, 
stko sobie wytłom aczyć i jak  zroznmieć I Opuszczamy daty bibliograficzne znane już z 0- 
;en obrót rzeczy i zachowanie sie  ludzi I bszernego nekrologu, który podaliśmy w Czasie

wprost przeciwne jak  dotąd? Zdaniem na- p° ś™ f ci ś- P- Andrzeja Zamoyskiego. Winniś- 
r .r j  r • • • 1 x 11 „ my atoli przytoczyć ogolną charakterystykę te-

szem me podobna inaczej, jak  tylko przy- jaką autor rozpoczyna opowiadanie jego
uiszczając że to w szystko me ma ze sobą działalności:

związku, Że żadua przewodnia m yśl nie kie- Pierwszym on był z pomiędzy potomków dawnych
ruje temi wypadkami, że są  one od siebie polskich panów, co zwróciwszy ku rolnictwu cały
niezależne a temsamem o w iele mniej z n a - H f ,  wieĉ  1 większych środków majątkowych,

. . .  , j  . ,  , • . x I został me tylko uczonym, ale zarazem praktycznym
czące niżby na pozór sądzić można l Że osta- goSpodarzem ; pierwszym on był także, co wśród 
;eczme nie tworząc organicznej całości ułożą I doczesnych okoliczności krajowych, zrozumiał całą 
się lub nie ułożą do równowagi siłą  przy-1 ważność rolniczego zadania i pojął je  w obszerniej- 
ladku i dopiero W przyszłości, z tą d  naj- szym związku z powinnościami obywatela i chrze-

w iększa nakazaną jest ostrożność 
dność tym co jak  my musimy •oxl'^

. i  ■ -

O A n d r z e j u  Z ą m o y s l i im  w e d ł u g  
E n c y l i l o p e d y i  r o l n i c z e j .

ścianina.    « .
jemną tylko rezydencyą, odpocz b
znojach, a tem mniej miejsceî -awouO&nego  ̂użycia 
dochodów, bez pracy i troski o środki jakiemi są 
otrzymywane; ale była polem pracy i zasługi, roz 
taczajacem obszerne koło obowiązków we wszystkich 
kierunkach, jakich działalność i wpływ właściciela 
ziemskiego dosiągnąć mogą. Z takiego pojmowania 
stanowiska swego, wywiązywał się dla A. Zamoyskie­
go szereg prac i obowiązków, które w miarę ich1 r  i fxx..V - — < / .

Galicya zwykła oglądać się na wzory lub czer-1 gpejnjenja nowych i coraz szerszych prowadziły 
a r, Kin+Afvi Pniaki konffresowei, I   lałap.łi wiftln. rozoamietywać

I I OZiJ “o J .J 1 o T> * * I J CVXJX X1M V.XWX.* - x . I
jednej strony bolesne wspom nienia; a leh  1863 r,; korzystając z jej nauk, powołując s1̂ Jg0‘pr0Wadził z jednego kroku do drugiego, z postę- 
mniemamy Ż e  j e ż e l i  potwierdza on istnie- na jej przykłady. n pn W  postęp, Z  drobniejszego do obszerniejszego za-
jacy  starorzeczy i porozum iecie miądzy Au-1 Lecz ^  “  | kr.,u W o k .  ’ — h - *

".T* ___ ’ x „  nici Tiri7twArr/V

dobroczynnym i zbawiennym hamulcem dla zby 
daleko sięgających zachcianek prawicy. Zgoła, 
gabinet obecny odpowiada wybornie sytuacyi tak­
że zagranicznej, a żadną miarą nie przedstawia 
jej antitezy. W ogóle wszędzie nastąpiło i wi- 
docznem jest jakieś uspokojenie się umysłów. 
Raison d’etat robi postępy w Austryi. Myśl ugo­
dy z Czechami na podstawie naturalnie konsty­
tucyjnej znajduje równie dobre przyjęcie u ludno 
ści, jak myśl przymierza Austryi z Niemcami. 
Nawet armia, jak to wnosić można z artykułów 
głównego organu wojskowego Wehr Ztg, ani nie 
sprzeciwia się ugodzie z narodowościami nie niemie 
ckiemi, ani też zbliżeniu się do Niemiec. Sympa- 
tye rosyjskie w armii głównie uzasadniały się 
w chęci i pragnieniu okupacyi, której szanse zda­
wały się być większemi w aliansie z Rosyą. Od 
kąd zaś Austrya samodzielnie zajęła pozycyę 
wojskową na Wschodzie, przekonanie o sprzecz­
ności interesów austryacko-rosyjskich zaczyna 
brać górę w armii. Przeważa też opinia, że zbli­
żenie się Niemiec do Austryi albo oddali, albo 
przyspieszy starcie z Rosyą, w miarę, czy pań­
stwo ostatnie zachowa się umiarkowanie lub wy- 
zywająco. Rozumie się, że na gruncie tak go­
rączkowym, jakim jest bruk wiedeński, z prze 
sadą oceniają znaczenie związku austryacko-nie- 
mieckiego. Trudno tu o zachowanie granicy w są­
dzie i opinii.

Od razu upatrują w zbliżeniu się Niemiec do 
Austryi zapowiedź blizkich wojen między Niem­
cami a Prancyą z jednej, między Austryą a Ro 
syą z drugiej strony. Obietnice ks. Bismarka, iż 
Niemcy gotowe do koncesyj także w sprawach 
handlowych, tłomaczą już jako wejście Austryi 
do związku cłowego niemieckiego! Niestety z po­
bytem ks. Bismarka we Wiedniu łączy się hała­
śliwa reklama dla hr. Andrassego z uszczerbkiem 
dla przyszłego ministra spraw zagranicznych bar. 
Haymerlego, co także przyczynia się do rozbu­
dzenia fantazyi dzienników i publiczności.

Uchwała Czechów względem wejścia do parla­
mentu, która nie jest żadną niespodzianką, ma 
tem większą wagę, o ile p. Rieger nie wahał się 
pewnie oświadczyć, iż Czesi jadą bezwarunkowo 
do Wiednia, nie otrzymawszy żadnych rękojmi 
szczegółowych. Rękojmie te leżą atoli w samym 
rządzie obecnym, zwłaszcza w trzech ministrach, 
lr. Taaffem, p. Prażaku i hr. Falkenhaynie, dalej 

w kompromisie między szlachtą czeską a niemie­
cką, tudzież w usiłowaniu gabinetu, aby nowemi 
ftaEŚWSffflĆU "in*/*- Wx.,
n o m in a e y a m i centralistycznych członkow Izby 
wyższej. Między nowomianowanymi członkami 
Izby wyższej znajdują się prof. Dr Majer  pre­
zes Akademii i hr .Baworowski .

francuskiej ks. Bismark udał się do nunoyatury 
i konferował długi czas z mgr. Jacobinim.

W ie d e ń  24 września.

Sprawozdanie
z czynności W ydziału krajowego za  czas od 1 

czerwca po  koniec sierpnia b. r  
(Dokończenie).

Przyjęto do wiadomości odezwę Prezydyum 
Namiestnictwa, donoszącą o rozpoczęciu z dniem 
23 czerwca r. b. czynności filii banku austryacko- 
węgierskiego, załoźonój w Stanisławowie, udoto- 
wanej na razie sumą 300,000 złr. z czego przezna­
czono 200,000 złr. na eskompt a 100,000 dla dzia­
łu pożyczkowego.

Uwiadomienie dyrekcyi banku austryacko-wę- 
gierskiego o warunkach, pod jakiemi galicyjskie 
Towarzystwa zaliczkowe korzystać mogą z kre­
dytu w zakładach filialnych tegoż banku, prze­
słano redakcyom dzienników krajowych celem 
podania do publieznćj wiadomości, a zarazem 
wszystkim Towarzystwom zaliczkowym i Wydzia­
łom powiatowym oraz patronatowi związku To­
warzystw zaliczkowych celem korzystania z uzy­
skanych koncesyj.

Uchwalono wnieść do Wys. sejmu projekt na 
utworzenie krajowego zakładu hipotecznego z po- 
ręką funduszu krajowego za wszystkie zobowią­
zania tego zakładu.

Na zapytanie namiestnictwa, czy Wydział kra­
jowy gotów jest oddać rządowi do dyspozycyi 
resztę funduszu, przeznaczonego na adaptację 
realności dla szkoły weterynaryi we Lwowie, 
w razie, gdyby przez założenie takićj szkoły ko­
sztem Bkarbu państwa kwota ta okazała się po­
trzebną do wykończenia niezbędnych adaptacyj, 
oświadczono, że Wydział krajowy w sprawie tćj 
odnieść się musi do Wys. sejmu, celem uzyska­
nia upoważnienia. Dodano zarazem, że jakkolwiek 
uchwała Wys. sejmu- o założeniu szkoły wetery­
naryi we Lwowie kosztem kraju została cofniętą, 
mimo to spodziewać się można pomyślnój decy- 
zyi w sprawie powyższój, gdyż Wys. sejm cofa­
jąc uchwałę swoją o założeniu szkoły weteryna­
ryi kosztem kraju, chciał tylko kres położyć dal­
szym ofiarom kraju na ten cel, nie odejmując je­
dnak tego, co już przeznaczył.

Komitetowi galicyjskiego Towarzystwa gospo-4— ------------  A - i ---  ! • - V,
w kwocie 550 złr. na pokrycie kosztów urządze­
nia targu zbożowego we Lwowie z warunkiem, 
że komitet zwróci tę kwotę funduszowi krajowe­
mu z dochodów przedsiębiorstwa, o ile 
na ten cel wystarczą. 3) kwotę 521 złr. 12 et.
jako należytość przypadającą Towarzystwu w sku­
tek objęcia folwarku Dublany przez kraj przed 
terminem w kontrakcie kunna oznaczonym.

tt.ł i_______________Wvr. seimowi wniosek
□  W c z o r a j s z a  wizyta księcia Bismarka, u posła Uchwalono krajowy* deficytu szkół

francuskiego p. Teisserenc de Bort stała się przed- o przyjęciu na Jendusz krajowy ue y
miotem n a jro z m a its z y c h  komentarzy, wszyscy je- z prośbą, ażeby
dnak zgadzają się z tem, że książę k|18jnar c . • } ministerstwa rolnictwa pomyślną re-
przez to zadać kłam i .to w sposób b a r d z ^  j e d n a ło  ^ ^ f ^ a V V h w e n c ^ ,  i  czego

zawisło uznanie szkoły rolniczćj w Czernichowie
za zakład krajowy. _ .

Uchwalono odstąpić od zamiaru wniesieniai re- 
kursu przeciw wymierzeniu należytości prawnej 
nd Tirzeniesienia własności szkół dublańskieh,

UU u v  O I ------- # _  »t 1 UTjuvguj J  ------J  1 ■% 1 • i  1  1 I LllCCU z j j  vitij ouiuxv^x,-----------o a ■/ ' .

d a le k o  s ię g a ją c y c h  k o m b in a c y j. P r a s a  pó ł-1  adminiBtracya i sądownictwo polskie, dobra s z k o - g j j a j - ^ f e t e r u  i śmiałą otwartość przekonań, 
u rz ę d o w a  z  n a c is k ie m  n a d a je  m u  c h a r a k te r  b a  i dobra tra d y c ja  autonom ii odradzała się w e- bedziemy mieu  tajemnicę tego wpływu i tej moralnej 
u rz ę d o w a  Z n a u ^ i e m  1 b e r l iń -  poce t. z. pracy organicznej, me zawsze znamy ‘ j jaką pan Andrzej na społeczeństwo nasze
odporny a in®P J  noro/um ienie ma I dokładnie prawdziwy stan rzeczy,, lnstytucye i l u - 1 ,  ałngie lata wjrwieraj. Rzeczywiście bowiem był
sklej Post oświadcza, że porozumienie m stosunki i wypadki. Choc te czasy tak bli-1 przcz lat dwadzieścia ogniskiem i sternikiem wszeU
na celu zapewnienie pokoju europejskiego, skie  ̂ prze(jzielają nas od nich przewroty polity- kiej na pola Sp0jecznej działalności roboty. Towarzysz 
któremu nie zagrażają bynajmniej stosunki czne. Często też popadamy nawet w studyach na I . wielce zasłuŻ0ny na polu rolniczego kredytu 
miprUir rzadami lecz czynniki samorodne i I szersze rozmiary w tę jednostronność kryty i ,  L Władysław Gruszecki, nazywał go trafnie sło- 
m ięazy r ą , . j  .  ,.i„„.;r,^ I W,™ sie tvlko na szukaniu p r z y c z y n | ^  ówczesnego społeczeństwa; bo jak

tego słowa pełnej myśli być nie może, tak bez
- -------------- , - rf— x . i n iw u M iu a  regv, w, ■ c- ip . Andrzeja skutecznego działania me było. Więcej
marka nabrałaby znaczenia przedewszy-■ giono j e d n a k  p o w i e m :  kto zapamięta pierwszy lat dziesią-
stkiem antiDanslawistycznegO. Rzeczą jest I A nie wszystko zdołano zburzyć, choe plon ca-1 tek po r. 1831, ową moralną i umysłową atonię, jaka 

• t • 1   2  r7TT A 11 - I łw nnnlrt r»ro nPdfl.m A7Tlfil W Królestwie Fol- , r  — ‘ ar>nJAc.zeństwo. lekkomyślność 1

1 eko­
nomicznego wpływu, jaki wywarł na społeczeństwo 
nasze. (Dalszy ciąg nastąpi).

doprowadzić do kredy, z  tego w zględu i I lestwo broni się śmierci, z jaką stawia czoło ®y‘ i zna że^ o  rozbudzenia uśpionego sumienia narodu, 
dla nas nie małą mają one ważność i do- 13tem0wi obliczonemu na to, aby szerzyć rozkład J Andrzej Zamoyski przeważnie przyczynił się. Rozpa- 
datnie znaczenie. * społeczny i ruinę ekonomiczną —- 1 kiedy sl§ P0' | trzmy s;ę zatem w pięknym i pożytecznym żywocie

. ,  . , „WQ~j crłówne I równa stan Galicyi ze stanem Królestwa poinim | Sp0gjądając nań ze stanowiska moralnego
Rzecz jednak godna u w a g i ,  1Ż głó I t a k  o d m i e n n y c h  warunków, wtedy ze czcią powta-1 .  -  ’ -----------------  : . i . i  - ™ . * i

koufereneye odbywały sie  m iedzy ks. "jrzać musimy imiona tych, którzy tam przodowali 
m arkiem ihr. Andrassym to jest odchodzącym l na WSZy8tkich polach dodatniej pracy z natury 
ministrem; że na nich* stwierdziło się przeko- swojej niezatracalnej i odradzającej się ™ czas 
"anie o identyczności interesów i  i s t n i e n i u  n a w ^ g d , n ,  ad.je. ze juz w s z y t o  jej dz,eh
najściślejszych stosunków; nadaje to im 8 ś dnia zostały tam ślady działalności
znowu nieco akademickie znaczeniej, a do- Lubeckiego, którego przykład niedawno wywoły^wa- 
zwala przypuszczać, iż pomimo n iezap rze-ijjśmy. Choć wszystko z ziemią zrównano, coI 
r.zonei doniosłości odwiedzin ks. Bismarka wzniósł Andrzej Zamoyski, żyje on jednak w Kró-|

przez w —— ------ --- * . i . , , •
śny tym wszystkim pogłoskom, jakie ostatmemi 
czasy powstały o knujących się niby zamiarach 
i projektach kanclerza względem Francyi. P. Teis- 
serene de Bort nie był przygotowany do tej wi­
zyty, pomimo, że na wiadomość o przybyciu Bis­
marka do Wiednia, odłożył swój wyjazd na pó­
źniej. Książę Bismark przybył. do francuskiej 
ambasady w towarzystwie księcia Reussa, ale 
rozmawiał z ambasadorem sam na sam. Rozmowa 
ta trwała przeszło pół godziny. Po przywitaniu 
rozpoczęto mówić o stosunkach ekonomicznych 
Francyi i Niemiec, o nowem handlowem ustawo- 
c awstwie Niemiec, o polityce handlowej. F. ieis- 
serenc, który jak wiadomo był przez pewien czas 
ministrem handlu, sprowadził rozmowę na obecny 
polityczny stan Europy i na różne zostające do- 
ąd w zawieszeniu kwestye ; książę Bismark 0- 

znajmił p. Teisserenc w sposób nader kategory­
czny, że Francya nie ma najmniejszych powodów 
obawiać się zbliżenia Austryi do Niemiec, ze sto­
sunek przyjazny a nawet serdeczny, w jakim 
dzisiaj te dwa kraje zostają, nie powmien 1 mif 
zepsuje stosunku przyjacielskiego Francyi do Nie 

. Niemcy są zadowolone obecną swoją sytua-

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U "

f t l e d e ń  24 września, 

nie żyjemy w państwie nieprawdo-

dzy dwoma kanclerzami niemieckim
Byjiłkim. I siebie samego. A jednak badając bacznie

K s. Bismark opóźnił swój wyjazd o kilka Królestwa Polskiego, można dzis oram  powie- w dnia i jako bożyszcze..
godzin z j o w o d u  P ^ y ^ d 0j W iednia ^ lą z ie ć  ^ ^ t & ^ r e L i ^  jeszcze

ze ten mąz, Który Jeniem pogrobowym zaś rozpoczyna się walka mięuzy zywioiem ««•
£ 5 ™  C L i e  Btanjwiaóakim a uiemieoŁ®. .  może

chwili, kiedy ks. Bismark przebywa w murach 
- • J—" ’ jako bożyszcze. Da-

‘erze au- 
ić z rzą 

. dla naro
słynnego'rabina. T o też najwidocaniejazem I ^ S 6*
z w szystk iego je s t ,  że W ęgrzy  me prze- źyL  nie tracąc nigdy wyższego, _ idealnego Iny. ^  Niemcach w^j ^  mig J ńca 0to 
staną oglądać się na niem ieckiego kanele- ceiu. instytucje, jakie wzniósł, .a k i18da^Jaj'' dw^powody dla których rządy w Austryi, 
rza a on użyczać im sw ojego poparcia. ale droga jaką wskazał, Fj^kłady, ja Bin n ictw a  wiernokonstytucyjnego prze

Bodaj czy bytnośó ks. BUmarka w  ^
duiu nic miała więcej w ,P ersk ,ego n,ż
stryackiego znaczenia. _ t _ Icy, najbardziej _

Podczas bytności ^kanclerza niem ieckiego | stronny p. Ludwik Górski.

miGC. 1UD1UVJ wtg    . ------------ jrr’ • .
cyą, powiedział Książę, i chcą pokoju. Książę 
Bismark nie wątpi, że przyjazny stosunek Nie­
miec do Francyi bardziej się wzmocni, jak to 
pokazuje przykład Anglii, której przed Uzydzie
stu laty nienawidzono, a z którą dzisiaj Francya 
żyje w najściślejszej zgodzie. . . . .

Nikt mi nie zdoła zrobić zarzutu, powiedzia 
książę, że używam słów dla wprowadzenia w błąd 
ludzi, z którymi mam do czynienia. Jestem za 
wsze szczery i otwarty. P. Waddington , z któ 
rym miałem dużo do czynienia w Berlinie, mog 
się przekonać i jestem pewien, uwierzy serde 
czności słów moich, jak ja mu wierzę. Mówiąc 
o swoim przyjeździe do Wiednia 10  wspamałem 
przyjęciu, jakiego tu doznał, ks. Bismark dodał 
że dzienniki i w ogóle opinia publiczna przywię 
żują wizycie jego zbyt wielką wagę. Będąc w tta- 
stein, kilka godzin drogi, to nie wiele, a chciałem 
się przekonać de visu i na własne uszy z us 
Monarchy, że polityka przyjazna Niemcom, któ 
rej się hr. Andrassy trzyma, znajduje uznanie 
Cesarza, chciałem oraz przekonać się osobiście, 
że następca Andrassego będzie postępował w tym 
samym kierunku. Przed pożegnaniem ks. Bismark 
powiedział, że zazdrości p. Teisserenc, że jedzie 
do siebie na wieś wypocząć, że 1 on niegdyś ba­
wił się gospodarstwem i był tem szczęśliwy, ale, 
że dzisiaj niemoże o tem marzyć. Ambasador fran- 
cuzki dziękował księciu, że go zaszczycił swoją 
wizytą i że mu dał tak serdeczne przyrzeczenie, 
które on nieomieszka zakomunikować swemu rzą­
dowi. Potem obaj mężowie stanu się .rozstali 
P. Teisserenc w pół godziny potem j®ł°zU Ks j  
ciu Bismarkowi wizytę w hotelu. Z ambasa y

od przeniesienia i  --- ■ ,,
udania się do ministerstwa skarbu z prośbą o roz- 
ożenie spłaty tój należytości na lat 20.

Zatwierdzono przedłożony przez dyrektora kra­
jowych szkół rolniczych w Dublanach. „P̂ lan y- 
cładu melioracji przy krajowćj wyższćj szkole 
•olniczćj“ oraz „Szczegółowy plan nauk kursu m.- 
ioraeyjnego dla wykształcenia niższego persona- 
m technicznego.11 Zarazem zamianowano p. Se­
weryna Karpuszkę, inżyniera bióra melioracyjne­
go, docentem melioracyi przy krajowej wyzszćj 
szkole rolniczej w Dublanach i instruktorem kur­
su melioracyjnego na własną prośbę.

Uwolniono p. Dra Juliusza Aua od peruczo- 
nych mu tymczasowo obwiązków dyrektora kra- 
jowych szkół rolniczych w Dublanach, 1 postano­
wiono powołać na posadę siódmego profesora 
przy tychże szkołach p. Władysława Lubomęskie- 
r0, poruczając mu tymczasowe pełnienie obowiąz-
łów dyrektora. _ e

N a bieżący ro k  szkolny nadano s ty p e n d y a  z fun ­
duszu  krajowego n as tęp u jący m  uczniom krajowej
 • —i™irr i.nlni«vAi w Dublanach: at w kwo-wyższej szkoły rolniczej w Dublanach: a) . 
cie 250 złr. Kazimierzowi Dulębie; w kjwome 
200 złr. Józefowi Boguckiemu; c) w kwocie l&u 
złr. Franciszkowi Kamieńskiemu; d) po 100 zir. 
Szczęsnemu Grześkiewiczowi, Mieczysławowi Czar­
nowskiemu i Władysławowi Myc?kowskiemu; ej 

kwocie 50 złr. Modestowi Łobockiemu.
Udano się do Prezydyum Namiestnictwa z proś­

ba o wyjednanie u ministerstwa oświaty zaprowa­
dzenia wykładów techniki rolniczo-melioraeyjnój 
w Iwowskićj szkole politechnicznej.

Oznajmiono komitetowi gal. Towarzystwa go­
spodarskiego, że Wydział krajowy gotów jest 
wziąć udział w ankiecie, któraby się zajęła spra- 
wą urządzenia specyalnych kursów rolniczych 
dla uczniów seminaryów nauczycielskich.

Związkowi stowarzyszeń zarobkowych udzielo- 
z funduszów krajowych zasiłku w kwocieno 

300 złr.

" W ie d e ń  24 września. Pobyt ks. Bismarka 
w stolicy rakuskiej podaje wszystkim dziennikom 
materyał do rozmaitych kombinacyj. Korespon­
dent wiedeński do praskiej Politik pisze:

„Przymierza, jeżeli kto to zobopólne wspieranie 
tak chce nazwać, polegającego na wspólności in­
teresów, na zobopólnem, dokłądnem poznaniu tej 
wspólności interesów, polegającego równocześnie 
jednakowoż na zupełnej obustronnej lojalności 1 
prawdziwej obustronnęj przyjaźni, takiego przy-



m m  « Hątktt Września 18T9,

mierzą nie potrzeba wcale spisywać". T aką odpo- dno zaiste pojąć, że dyrekcya poczt we Lwowie mogła 
wiedź dał mi wczoraj jeden z wybitniejszych mę- zezwolić na rozpowszechnienie t y c h  blankietów, przei i m  w u & u r n j  j u o u  ^     „  1 a i  • r .r 7 P 7
żów stanu austryackich, gdym się go zapytał, c z y  tłumaczonych żywcem z  niemieckiego n a  polskie prze 
to prawda, co niektóre dzienniki donoszą, żo ks. kogoś, memającego pojęcia o czystości i duena ję y 
Bismark przybywa do W iednia w celu podania |k a  polskiego. I tak czytamy na przekazach: o a c m e * ,
 1___•____t  i  i__________.1 . /\1mi n o r i a ł wrękojmi co do obecnych posiadłości obu pańB tw . I wo l n o  p i s a ć  i o d ł ą c z y ć  (!) zam iast, może 
Przeczytajmy uważnie powyższą odpowiedź! Nie|zapisanym i odciętym; p o d p i s  c z y n n i k o w j B i c ]u w a ż n i e  p u w  u u p n i o u n .  - - -  I  — r -------- j   * * v  —  I r  ~  *  j .
przeczy ona wcale istnieniu przymierza, przeci- p o c z t o w y c h  z a m i a s t :  u r z ę d n i k ó w ;  p o c z t a  w y u ^ -

wnie stwierdza ona, że istnieje przymierze mię- J w c z a i p o d a w c z a  zamiast: wydająca lub doręczająca.W l i . l t /  b t U l v l u z i a )  v u » j  i o v u i v j v ' **** 11 I  1  4- \X71 >7 Tl V
dzy Austryą a Niemcami, powiedziano tam  tylko, i odbierająca; g d y b y  n i e  d o s t a w a ł o  g o t o w i z n y
że przymierze dotychczas spisane nie zostałc m a z n a c z y f c g d y b y z a b r a k ł o g o t ó w k i . N a j z a b a w m e j  oizmi
Przym ierze, chociażby nie spisane, wymaga na pokwitowanie w stylu nacechowanym czystą biuroura- 
’ * i 1   i - i *  — i — —i™  1 Cy ą . j a k o  o d e b r a ł  w i s t o c i e  k w o t ę  na  o akażdy wypadek jasności i umów celem przedsię- .j. d -------------------  -------
wzięcia wspólnych środków na każdą ewentual- w r o t n e j  s t r o n i e  p r z e k a z a n ą ,  p o t w i e r u z a  
ność. Na co z całą stanowczością przycisk poło- zamiast powiedzieć w krótkich słowach: potwierazam; 
żono, to jest, że przymierze austryacko-niemieckie I odbiór drugostronnie wymienionej kwoty. Taka sama 
absolutnie nie ma charakteru zaczepnego i że go j potworna polszczyzna jest na nowych listach trach- 
mieć nie może. Oba państwa łączą się jak  naj- towych; adres przesyłki, co przecież każdy rozumie, 
ściślej z sobą jedynie w tym celu, ażeby stan I przetłumaczono na a d r e s  p r z e w o d n y  ( . ) ;  uwit 
obecny nienaruszony zachować. I opiewa następnie: że p o s y ł k ę  o d w r o t n i e  w y-

Do słów tych swego korespondenta dodaje P o - | ł u s z c z o n ą  j a k  n a l e ż y  o d e b r a ł ,  p o t w i e r -  
i_:n— -n/variada • " d z a ,  zamiast poprawnie : potwierdzam odbiór drugo-i tik  kilka uwag. Dziennik ten

.Przyjazne stosunki między Austryą i Niemca- stronnie wymienionej przesyłki, 
mi nie mogą zajść za daleko, boby mogły na — Dowiadujemy się, że młodzież akademicka ko- 
nas przez to nieprzyjaźń innych mocarstw ścią- rzystając z licznego zjazdu na jubileusz Kraszewskie- 
gnąć i mogłyby z nas zrobić trabantów państwa I go, urządza d. 6 października r. b. bal w sali hotelu 
niemieckiego. Jeśli nasz korespondent pisze, że Saskiego, z którego dochód poświęca na fundusz po- 
przymierze to jedynie ma na celu zachowanie o-Jmnika śp. Adama Mickiewicza, 
becnego stanu, to nie widzimy potrzeby użycia I — Od osób, które w tych dniach zwiedzały Ty 
takich środków ostrożności, gdyż nikt stanowi obe- jniec, dowiadujemy się, że w podworcu zamkowym leży 
cnemu nie zagraża. I kilkadziesiąt sztuk kamieni obrobionych na znaki przy

Pester Lloyd  wraca dwa razy do tej sprawy i I drogach, wskazujące pomiar drogowy. Kamienie te 
oświadcza, że jeżeli przymierze zaczepno-odporne I pochodzą z opraw okien zamkowych; okna prawie 
jest w planie, to niezawodnie je  w zupełnej taje-1 całej jednej ściany zamku są już w ten sposób „wy- 
mnicy rządy zachowują i że wskutek tego dzień-1 zyskane". Słów doprawdy brakuje, chcąc należycie 

“ • ‘ ’ 1 ’ 'i " -----"• a,-!—  I nacechować ten wandalizm, popełniony na starym

trzeby, aby ofiary szczodrze popłynęły. Na ten raz 
choćby niemieckim trybem po g ^ z a k u  dawah wszy­
scy, zbierze sie, czem teatr żyć m zes Pizyjm jce 
moją ofiarę z d ętego  serca jako wyraz wdzięczno­
ści za tyle oznak współczucia, któremi mnie Poznań­
skie obdarzyło i — fi0 dzieła! Bo inaczej teatr z muru 
stać będzie, ale życia mu niedacie, póki nie uczyni­
cie niezależnym. Co daj Boże!

Z g ł ę b o k i m  szacunkiem _
J. I. Kraszewski.

Drezno dnia 19 września 1879 r,
— Duńczyk nazwiskiem Goldsmith powziął szaloną 

myśl przepłynięcia na małej  ̂ łodzi w towarzystwie 
swojej żony Oceanu Atlantyckiego. Opuścił on Boston 
1 lipca i chciał ztamtąd puścić się do Kopenhagi 
Łódź owa „Uncle Sam" mająca 18 stóp długości 
6 szerokości, zaopatrzona była w żagle i żywność 
na 5 miesięcy. Przeszło miesiąc owa istna ̂  łupina 
orzecha miotana bałwanami przy brzegach nowej Fund- 
landyi, nie mogła się dostać na pełne morze. D. 10 
sierpnia zachorowała żona p. Goldsmith, a on sam, 
który nie tylko zajmować się musiał jej pielęgnowa­
niem lecz i nadzorem łodzi, ^  krytycznem znajdo-

do lat 5 umarło: z zapalenia opon mózgowych 1, 
z puchliny mózgu 1, z zapalenia płuc 2, z zapalania 
kiszek 6, z braku sił 4.

Sprawy sądowa.

„ Ty nihiiisto 1“
Przed trybunałem sędziów przysięgłych. Przewodni­

czący radca sądu p. L e i c h a m s s c h e i d e r ;  
wotanci pp.: radca sądu p. M a j e r ,  adjunkt 
p. W o j n a k i e w i c z ;  z. prokuratora p. F e t t e r ;  
obrońcy! Dr M a c h a l s k i ,  Dr H e t t i n g e r ,  Dr 
A b ł a m o w i c z ;  znawcy prof. Dr B i u m en 
s t o c k  i Dr Z a r e m b a .

W Zielonej, w powiecie Krzeszowickim siedziało 
7go kwietnia w karczmie kilku wieśniaków przy kie 
liszku wódki. Nie musiał on być pierwszym, bo na 
ogorzałych twarzach nie codzienna malowała się ser 
deczność i rozbudzony humór w tryskających odzyW VflUViU ZiUttjuv I X * ’ 1

wał położeniu. Lękał on się szczególnie podczas | ^ m ie  Kubaty jeszcze jeden! zapraszał Lu
dwik Bednarski, najgłówniejszy w małem tem gronie, 

’ |niech tam licho przepada!"
Na tak zachęcąjące i wódką i życzeniem wezwa-

dni mglistych uderzenia o wielki jaki okręt, gdyż 
wtedy „Uncle Sam" byłby bez ratunku zgubiony. 
D. 16 sierpnia powstała straszna burza, bałwany za­
lały kabinę, w której leżała chora pani Goldsmith i 

■   nie wyjmując kottser-
izanych. Burza trwała. Rośniej‘rozlegała się po karczmie 

trzy dni i zniszczyła maszty i porwała dwa. wiosła, j ^  godziny 8ej otwarły 8i? drzwi karczmy

Ł ‘ lnie, nie mógł Kubaty dać odm ow nej odpow iedzi,
S i l T Ł  t a i o l e j k i  prżyłączył się i Józef M o i Ożywiona 1popsuły chleb i inne „„

wów zawartych w puszkach blaszanych. Burza trwała

niki żadnych komunikatów nie odbiorą.
N . fr. Presse, która zawsze politykę wschodnią I zamku tynieckim. Jeżeli tak dalej pójdzie, a osoby 

Austryi zwalczała, taki kreśli obraz obecnego po-1 mogące temu barbaryzmowi przeszkodzić, nie prze­
łożenia z powodu tego zjazdu: szkodzą, to ostatnie szczątki wspaniałego niegdyś

Anglia, Austryą i Turcya zabezpieczają się prze-1 zamku znikną z wielkim dla współczesnych wstydem, 
ciwko Rosyi i gwarantują Niemcom w zamian za I Tyniec jest teraz podobno własnością kameralną, mo- 
przyjaźń rosyjską bezpieczeństwo od strony F ra n -1 żeby przeto c. k. konserwator mógł tu wywrzeć wpływ 
cyi. Ogromne przekształcenie stosunków pojedyń-1 swój skutecznie i uratować przynajmniej to, co się 
czych państw grozi widocznie Europie, a prze-1 jeszcze uratować da. Co do nas, starać się będziemy 
kształcenie to wydaje się tak logicznem i tak  od-1 dojść, kto się szarpnął na te zabytki narodowe i po- 
powiedniem, że rzeczywiście dziwić się należy, I zwolił przyłożyć do nich niszczącą ręk ę— i jeszcze 
dla czego dopiero się teraz odbywa. Co do nas,Ido tej sprawy wrócimy.
to czulibyśmy wdzięczność, że nam zdjęto ciężar j —  W sierpniu i wrześniu zaszły następujące zmia- 
troski o monarchię austryacko-węgierską i o jej lny w dyecezyi krakowskiej: Instytucyę kanoniczną 
dobrobyt, jeżeli pobyt ks. Bismarka do tego re -lna  benefieyum w Płokach otrzymał 5go sierpnia b. r. 
zultatu doprowadzi. Położonoby tem  samem ko-IX . Antoni Bodurkiewicz. X. Jan Siedlecki, spowie- 

- * naszej dy-1 dnik nowej fundacyi przy kościele Archipresb. N. P.niec dalszym hazardownym 
plomaeyi na półwyspie
      1 1 «  A fvf n

ł rzywrócona| Maryi, przeniesiony w d. 1 września b. r. w takim cha- 
wspólnóść interesów z Turcyą i zetknięcie sięjrakterze do starej fundacyi tamże, a na jego miejsce 
z Anglią wyłączyłyby wszelkie zachcianki, idące I mianowany X. Aleks. Popławski. X. Ignacy Baran, 
po za Mitrowicę, a Rosya nie byłaby więcej zdol-1 neopresbyter, otrzymał z d. 15 września b. r. posadę 
ną do dalszego prowadzonia swej polityki zabór-1 wikaryusza przy kościele paraf. S. Szczepana na Pia- 
czej, będącej niebezpieczną dla tych, którzy sięjsku. X. Józef Brożek, neopresbyter, takąż posadę 
pokojem i uregulowanemi stosunkami cieszą. Iw Chrzanowie, również d. 15 września b. r. Drugim 

Półurzędowa Montagsrevue powiada, że w o d -1 exhortatorem przy gimn. Ś. Anny w niższych klasach, 
wiedzinach ks. Bismarka nie można upatrywać wy I mianowany z początkiem roku szkolnego X. Wacław 
łącznie oznaków grzeczności względem hr. A n-1 Cholewiński. X. Franciszek Pietrzykowski, wikaryusz 
drassego. Obecność kanclerza niemieckiego w Wie-1 w Raciborowicach, przeniesiony w tym samym cha- 
dniu przyczyni się do wzmocnienia przymierza I rakterze z d. 1 października b. r. do kościoła paraf, 
pomiędzy Austryą a Niemcami. Czy obecne po-jN . Zbawiciela na Zwierzyńcu pod Krakowem. X. Ka- 
łożenie tak jest niepewnem i zastraszającem, żebyljetan Kulpiński, wikaryusz na Zwierzyńcu i X. Adam 
mu należało tam ę położyć za pomocą przymierza,IRąpała, wikaryusz w Jaworzniu od Igo października 
to się usuwa z pod publicznej dyskusyi. Nie eho-|b . r. przeznaczeni zostali do domii XX. Emerytów

-s ' ?aln!r E aas' }  f 0" * 3*’ źe 0 M

statecznem jest, jeżeli się skonstatuje wspólność 
interesów Niemiec i Austryi we wszystkich kwe- 
styach europejskich; dobre stosunki Austryi i Nie­
miec, które się same nasuwają, ułatwią zawarcie 
przymierza, gdyby jakieś nieprzewidziane wypadki 
nastąpić m ia ły ; obecnie zawarcie takiego przy­
mierza jest przedwczesnem, bo nie miałoby ono 
żadnego celu i ograniczyłoby wolność działania 
każdego z tych państw. „Nie chcemy, pisze El- 
lentir, z nikim i przeciwko nikomu zawierać przy­
mierza. Nie chcemy sprowadzać wojny, chcemy 
tylko bronić naszych interesów, skoro je  kto za­
czepi. Francya może być pewną, że nasze dobre 
stosunki z Niemcami nie kryją wcale w sobie

zguoionycn, guy mu ~ - obecnych,
śliwym trafem [spotkał z Liverpoolu płynący okręt\ A ^  7.alriirz(
„Queen of nations" i przyjął ich na 
73 godzin walczył Goldsmith sam przeciw wzburza
mu morzu, podczas gdy żona leżała chora i bez ra - | , ___, . .
tunku. Był już zupełnie sił pozbawiony w chwili kie­
dy nadszedł ratunek i ubolewał bardzo nad stratą 
swoich instrumentów, papierów i pieniędzy. W ze­
szłym tygodniu przybyli oboje rozbitki do Liver 
poolu.

Miał na sobiePodróżni mieli się już za zgubionych, gdy ich szczę-
n S f  Przez I dość zaniedbany strój miejski, zakurzony długą pieszą 
L i w  wzburzo-1 podróżą, a i w całej jego powierzckownośei, w dhigo

zaniedbanym zaroście 
malowało się inteligencyi.

Kum Filo miał ochotę zbliżyć się do nowo przy 
byłego, ale Bednarski wstrzymał go.

„Cobyście tam z tym ciarachem gadali, to chyba 
jaki nihilista!"

-  Pobyt ex-chedywa w Neapolu sprowadził tamże I ^ ty L k o  Ihilisty, w iąlJty lko^Sścim -,cA lrillrll d n ia m i niozm iP.rniP, fikHCPUtrVC.ZOP.CO EfflD- I J LU "SZySlUU 111  ̂ y ,  .
ności i do becyrku odstawić!"

Wśród tych słów żbtiżyli się do nowo przybyłego

w sprawie zarybiania wód powiatu porozumiewa 
się z właścicielami tychże i stara się wyjedna 
W ydziału krajowego odpowiednią ustawę o rybo- 
łostwie, bez której wszelkie starania w powiecie 
brzeskim zostałyby bezowocnemi. _

Niezmordowany w swych usiłowaniach o zawią­
zanie oddziału w Brzeżanach p. OL Stefanowicz 
doniósł z szczerem uradowaniem, że akcye tego
oddziału idą w górę.

W ydział powiatowy w Nowym Targu uwzglę­
dniając prośbę Towarzystwa oznajmił, że przy­
stępuję na członka, zakupi z funduszów powiato- 
wYch wylęgarnie i że poruczył swemu członkowi 

W ł Rapackiemu staranie o zawiązanie oddzia- 
i w ogóle zajęcie się sprawą aż do ukonsty- 

i L l L l a  sie oddziału. Marszałek powiatowy zno- 
t, A Uznański zamierza prócz tego_ u siebie 

Poroninie zarządzić wychów ryb łososiowatych. 
Tak tedy byłaby nadzieja najskuteczniejszego za­
rybienia łososiem dorzecza W isły, albowiem wła- 
onie w górnym biegu Dunajca i_ jego PrzJ to; 
kach trze się łosoś i tam też należy rozpuszczać 
jego narybek sztucznie wychowywany.
J Towarzystwo rybackie w Berlmie ofiarowało 
naszemu znakomitą pracę D ra L. W ittmacka pod 
tytułem : Beitriige zur Fischerei-Statistilc, i zapra- 
sza do więcia udziału w międzynarodowej wysta­je  rybackiej w Berlinie w kwietniu roku przy­
szłego Rybacy krakowscy zamierzają ^ y sta^ °  
ryby wiślane i modele swych sieci oraz czółen 
W ielce życzliwy naszemu Towarzystwu i w ? 
sprawie rybactwa krajowego p. St. KJuwycki o 
biecał ułatwić obesłanie wystawy postaraniem się 
o zasiłek pieniężny. #

Towarzystwo zakupiło najnowsze książki o ry-

przed kilku dniami niezmiernie ekscentrycznego Egip 
cyanina, który niemałe wywarł wrażenie. Nazywa on

Lm ^ego^podró^ d ^ N e^ o lu  I jak^pogróżki ^derza jącem ^ar^^en tL f^^sad ^p o fi-

°  i . ., . i i - • • a • a I lomego sobie artystę rzezbiarza-malarza, który we
odnieść Izmaelowi paki i powiedzieć, że od dłuższy czas bawił zajmując śie niPwi,.l-

niego pochodzą, sam zaś wkrótce stawi się o s o b i ś c i e | r f v a “ “ i
garzom

niądze, musi po nie wrócić do Aleksandryi. Następ 
nie pożyczył u gospodarza oberży 1 fs. w zastaw za 
brylantowy pierścień, wartający 30,000 fr., i wypi­
wszy tylko szklankę wody.

W i a d o m o ś c i  policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Julię Jarczyk, za kradzież w służbie; 
Jacentego Kossowskiego, wyrobnika, za kradzież gło-

znom„Dajcie spokój kumy, to tylko malorz 
ęi go dobrze, bo mi łońskiego roku skrzynkę po- 
mazoł, jak u nos w kościele malowoł".

Artysta czując, że muszkularne dłonie zajęły mniej 
groźne stanowisko, odetchnął swobodniej, a chcąc 
pozyskać sobie zaufanie obecnych, kazał dać wódki 

zdawało się, że w najlepszej znajduje się z nimi
wy cukru z wozu; Jana Kozuba, wyrobnika, za kra-1 Ile razy j e<*nak zbliżył się do Bednai skiego,

*PU ,ta . Annp. Jarosz, za kradzież różnych rze-1błyskały w oczach jego gniew i chęć zemsty i w dłonidzież żelazka; Annę Jarosz, za kradzież różnych rze 
czy w służbie; Walentego Porwicza, za skaleczenie; 
Jana Brandysa, terminatora, za kradzież narzędzi ślu 
sarskich. Pociągnięto do odpowiedzialności Karola Na­
lepę i Franciszka Barana, za przeładowanie wozu i 
nielitościwe bicie koni; trzy osoby za pijaństwo 

Dnia wczorajszego po godzinie 8 wieczorem zastał 
patrol policyjny leżącego na ulicy mężczyznę, około 
me lirsap.p.go, ws&nie mocjiegę opilstwa. Mężczy 
w nazwiska i w aresztach poll
cyjnych umarł w skutek apopleksyi, jak oględziny le­
karskie sprawdziły. Zmarły pochodził ze stanu wy­
robników i był ubrany w łachmany.

— W piątek d. 26 września: Ś. Józefata b. m.

zamiarów Francyi przeciwnych; przeciwnie, oko­
liczność ta, że Austryą i Niemcy idą ręka w rękę, 
daje gwarancyę, że oba te państwa żadnego dla 
Francyi niebezpiecznego planu nie żywią. Nasze 
stosunki z Niemcami m ają pod każdym względem, 
mianowicie wobec Francyi, pokój na oku."

Kronika miejscowa i lagranicjma
Kraków 24 września.

Za inieyatywą tutejszej Izby notaryalnej odbę­
dzie się w Krakowie d. 1 października zjazd nota- 
ryuszow galicyjskich, celem omówienia spraw insty- 
tucyi notaryalnej dotyczących. Głównym przedmiotem 
narad będzie wypracowany przez Izbę górno-austrya- 
cką projekt reformy sądownictwa niespornego. Wzglę­
dem obrad nad projektem tym, zwołane zostało zgro­
madzenie delegatów Izb notaryalnych austryackich 
w Wiedniu 13go października zebrać się majace. Za­
daniem zjazdu w Krakowie obradować mającego, bę­
dzie więc udzielenie niejako informacyj jednolitych 
delegatom izb galicyjskich a to ze względu na wy­
jątkowe właściwości i stosunki kraju naszego. Posie­
dzenia zjazdu odbywać się będą w sali Towarzystwa 
Strzeleckiego. Liczny współudział w zjeżdzie tym z da­
lekich okolic kraju naszego potąd zapowiedziany do­
wodzi żywotności sprawy kraj nasz zblizka dotyczą­
cej, w której najbliżej ze stosunkami prawniczemi 
obeznani, zdania swe wypowiedzą.

— Jutro odbędzie się w sali redutowej lszy wieczór 
muzykalny dla członków Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie z współudziałem pani Erminii C a r l e t t i  
pod kierunkiem artystycznym p. Staniał. N i e d z i e l ­
s k i e g o .  Program jest następujący: Kwartet Nr. 1 
G dur na 2 skrzypców, altówkę i wiolonczelę, Haydn; 
Arya z opery „Donna Caritea", Mercadante; Świerk, 
chór męzki, Loewe; Deklamacya; Arya wielka z 3 
aktu opery Prorok, Mayerbeer; a) Romans z symfonii 
hiszpańskiej, Lalo, b) Mazurki, Wieniawski; Pieśń 
w górach, chór męzki, Kticken.

—- W miarę wyczerpywania się dawnego zapasu 
przekazów pocztowych i listów frachtowych wchodzą 
obecnie w używanie nowe blankiety, które drukowa- 
ne w języku niemieckim i polskim odznaczają sie fa­
talną polszczyzną, często zupełnie niezrozumiałą. Tru-

_ _ - ________   po-
ruszył przed kilku dniami w nader właściwy sposób 
tę rzecz a w skutku tego odebrał następujący list, 
który tem skwapliwiej powtarzamy, iż zawiera naj. 
praktyczniejszą radę co do ustalenia bytu sceny poi 
skiej w Poznaniu oraz zdanie, które od początku bu 
dowy podzielaliśmy a nawet popieraliśmy,

Szanowny Redaktorze 1 
Widzę z ostatniego sprawozdania o stanie finanso 

wyin teatru w Poznaniu, iż na tej rzeczywiście narodo 
wej instytucyi, która jest świadectwem życia naszego 
i języka tam, gdzie obojgu ohcianoby odjąć prawo 
i możność bytu —  cięży jeszcze dług nie wielki ale 
dolegliwy. W mocnem przekonaniu, że obowiązkiem 
każdego Polaka jest przyczynić się do utrwalenia 
sceny polskiej tam, gdzie najmocniej zagrożona, spie 
szę z maluczką ofiarą 400 m. i z wyrazem współ 
czucia dla tych, co ważność teatru naszego w Po' 
znaniu umieii pojąć i starali się mu byt zapewnić.

Mam mejakie prawo odezwać się w tym przed 
miocie jako kilka lat niegdyś zarządzający teatrem, 
przez szlachtę wołyńską utrzymywanym w Żytomie­
rzu. W ciągu tego czasu mogłem się przekonać i o 
wielkim wpływie sceny na ogół, który na nię u- 
częszcza, i o tem, co stanowi niezbędny warunek 
jej bytu.

Szlachta  ̂ wołyńska nie tylko, że teatr kosztem 
swoim wzniosła, co było dopiero wstępnym krokiem 
i ułatwieniem do utrwalenia go, ale* za wspólnem 
staraniem neszem zapewniła mu roczny zasiłek stały, 
który był, zdaniem moiem, warunkiem koniecznym 
dla zapewnienia mu swobodnego rozwoju.

Z dwojga wybierając, co do mnie wolałbym mieć 
budynek najęty z subsydyami dla teatru, niż gmach 
własny, bez grosza zapomogi. Przy pewnym zasiłku 
dopiero scena, odpowiednto celowi swemu estetyczne­
mu i etycznemu, może być prowadzoną, nie będąc 
zmuszoną oglądać się na kasę i dla niej wyższych 
względów poświęcać.

Gdyście tak szczęśliwi, że budowę macie własna, 
z której reszta długu, spodziewam się, wkrótce zma­
zaną zostanie, pozwólcie mi przypomnieć wam, że to 
dopiero połowa zadania, że druga pozostaje jeszcze 
do załatwienia. Teatr bez subsydyów, w mem prze­
konaniu, istnieć nie może, szczególniej w tym zna­
czeniu, jakie ma scena polska w Poznaniu —  scena 
wojująca — będąca nie antepresyą dla grosza, ale 
instytucyą dla języka i idei.

Dowodzenie byłoby zbytecznem. Jeżeli redakeya 
w mieście nie zbyt ludnem, zalanem na wpół obcą 
narodowością nieprzyjazną, niechętną a mającą 
z gory silne poparcie, zmuszoną jest rachować tylko* 
na sztuki kasowe i atrakcyjne, nigdy scena nie bę­
dzie mogła się podnieść i założeniu swemu odpowie 
aziec.
, ofiarność polska, która teatr dźwignęła, ta gor- 
i w o ś ć  naszych serdecznych Polek, co zawsze s ą  

ńerwsze, gdzie idzie o szlachetną sprawę, o rzecz 
ogółu; to obywatelskie poczucie wielkiego obowiązku 
ctóre było i jest cechą szlachty naszej, dziś stanowi 

średniemu i ludowi wspólną, nie wątpię, że postawi 
scenę na godnem jej i niezależnem stanowisku. Są­
dzę, że dosyć będzie odezwy waszej i wskazania po-

Wiadomoścł bibliograficzne.
— Zapiski Pedagoga, spisane przez Edm. G er 

go w ic  z a, naucz, w szkole miejsk. im. Konarskiego 
we Lwowie, nakładem autora, w drukarni ludowej 
w r. 1879, 8° str. 133. Pod powyższym tytułem wy­
szła w tych dniach książka, której celem jest podać 
nauczycielom, zwłaszcza niemającym sposobności za­
poznania się z najnowszemi płodami literatury peda­
gogicznej, w streszczeniu lub wyciągach, najważniej­
sze zagadnienia z dziedziny wychowania i wykszał- 
cenia elementarnego, rozrzucone po licznych dziełach 
wzorowych pedagogów tak naszych jak i obcych, 
Przyznać należy, że autor umiał z tego co czytał, 
ułożyć w harmonijną całość najważniejsze myśli i za 
patrywania, jak niemniej z własnej praktyki nauczy 
cielskiej nastręczające się kwestye wyłożył w sposób 
jasny, przystępny i dobrym językiem; to też pedagog 
nawet taki, któremu dzieła, z jakich autor czynił swe 
zapiski, nie są obce, czyta owo dziełko z zajęciem 
nie bez pożytku.

Składki na srebrny wieniec
d la  J .  I .  K r a i z e w i k l e g o :

N a  ręce H. Milldnera, administratora „Czasu“ 
złożył Dr Stępiński 5 złr.

Za pośrednictwem Teofila Chwaliboga notaryu 
sża w Żywcu złożono ogółem 28 złr.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 14 września do 20 września włącznie, 

Razem umarło osób 40; mężczyzn 13 i kobiet 27 
obwodach osób 20, w szpitalach 20. Do 1 roku 

życia zmarło osób 12, do 5 roku osób 9, do 10 ro 
ku 2, do 20 roku 3, do 30 roku 2, do 40 roku "t 
do 60 roku 4, do 80 roku 1.

Z chorób zakaźnych zmarło 11 osób. Z ospy: 
Ewa Obtółowiczówna, córka piekarza 9 miesięcy; 
Henryk Małasiński, syn piekarza 3 lata; Stanisław 
Polanin, syn wyrobnicy 3 lata; Wiktor Wasyl, syn 
stolarza 3 lata; Zofia Szerbaumówna, córka wyrobni 
Cy 1V2 roku: Marva KnćhntAwna nZi-lra1 A r°ku; Marya Kochutówna, córka wyrobnicy 
4 lata; Anna Wasilewska, córka lokaja 4 lata, wszy­
stkie nie szczepione. Z duru brzusznego: Marya Pa- 
leczkówna, przy rodzinie lat 19; Abraham Isserls, 
szyper lat 37. Z gorączki połogowej: Barbara Jano­
wska, wyrobnica lat 35. Z zimnicy: Władysława Ry- 
bka, córka ogrodnika lat 6. Z innych chorób umarło 
osob 29. Z zapalenia opon mózgowych: Anastazya 
Podgórska, córka wyrobnika lat 8; Julia Pieniążko- 
wa5 krawcowa lat 32. Z wady serca: Małgorzata Pa- 
ckowa, wyrobnica lat 41. Z zapalenia opłucny: Ma­
rya Solakowa, wyrobnica lat 40. Z zapalenia płuc: 
Marya Słapówna, przy rodzinie, lat 19; Marya Kubi- 
czowa, wyrobnica lat 50. Z suchot płuc: Samuel 
Feiner, handlarz lat 80; Piotr Bandura, wyrobnik 
lat 30; Michał Mogielnicki, właściciel dóbr lat 4 7  • 
Marya Zaremba, wyrobnica lat 32; Magdalena Dzie­
dzicowa, wyrobnica lat 40; Ze zwężenia połyku: 
Marya Wylęgała, wyrobnica lat 40. Z zapalenia ne­
rek : Franciszka Konstaniakówna, służąca lat 19. 
Z nowotworu: Agnieszka Ząbkiewiczówna, szwaczka 
lat 25; Teresa Basińska, rolniczka lat 50. Dzieci

ściskał jakiś instrument, którego świadkowie bliżej 
oznaczyć nie mogą i którym mierzył czasem z tyłu 
w Bednarskiego, ale widząc tylu obecnych, wykonanie 
zemsty na później odłożył.

Nie długo potrzebował czekać. Nasi najserdeczniejsi 
pod błahym jakimś pozorem powadzili i poczubili się, 
Bednarski pochwycił Kubatego i obaj stracili równo 
wagę; na podłodze szamotali się jeszcze, a Kubaty 
stlćijisLfi. że trzeba będzie za częstunek kuma dobrze 
za nim, pod studnią dopadł m eoim k 
chwyciwszy go „bez wyjątku" w pas, „znacnie" (na 
znak) go w błoto powalił.

Było to już koło 9ej i pomimo pełni księżyca dość 
ciemno, obecni widzieli więc tylko, że artysta nasz 
Bąkowski zbliżył się do mocujących się i koło głowy 
jednego coś majstrował; co tam za funkcyę wypełniał, 
pokazało się dopiero, gdy Bednarski zbroczony krwią 
podniósł się i za uciekającym przeciwnikiem po 
dążył.

Nie dość jednak było Bąkowskiemu na tej drobnej 
saty8fakeyi, pobiegł dalej za bijącymi się i gdy o- 
becni Filo i Kruk chcieli ich rozłączyć, zbliżył się 
do nich.

„A bijciesz tę psiąkrew!" zawołał i dobywszy 
dłutka rytniczego, uderzył Bednarskiego kilkakroć 
w piersi. Bednarski zerwał się, zawlókł się kilka 
kroków pod bliską stodołę, padł i ducha wyzionął. 
Nazajutrz znaleziono już zimne zwłoki.

Sekcya sądowo-lekarska wykazała na nieboszczyku 
Bednarskim dwie ran y ; jedną w głowie, pociagajaca 
za sobą więcej niż 3 0 -dniową chorobę, to dało pod* 
stawę do oskarżenia o ciężkie uszkodzenie ciała, 
drugą w sercu, od dłuta rytniczego najprawdopo­
dobniej pochodzącą, sprowadzającą śmierć natych­
miastową.

Zwierzchność zawiadomiona o tem zajściu, uwie 
ziła nie tylko Bąkowskiego, zarzucając mu zbrodnie 
zabójstwa, ale pociągnęła do odpowiedzialności także 
wszystkich tych, którzy brali udział w walce, a więc 
Kubatego, Filę i Kruka, oskarżając ich o ciężkie u- 
szkodzenie ciała.

Artysta Bąkowski, uczeń szkoły sztuk pięknych, 
przyznaje się zupełnie do zarzuconej mu zbrodni. 
Nieszczęście sprowadziło go do owej karczmy, za­
szedł tam jednak nie tyle dla odświeżenia zaschłego 
gardła kieliszkiem prostej szpagatówki, jaka wiejska 
idylla rozpędza chmury artystycznej duszy, ale chciał 
się zaopatrzyć w jaki kij, gdyż co krok pies stoi #a 
straży. Obraza z powodu zarzucenia mu zasad, któ­
rych nie podzielał, dotknęła go bardzo, ale nie chciał 
się mścić za nią, uderzył wprawdzie Bednarskiego' 
ale uczynił to tylko w obronie własnej, gdy tenże 
w bójce pochwycił go za kołnierz i zachodziła obawa 
że rozgrzana krew obu stron walczących, będzie szu­
kać ochłodzenia się na jego grzbiecie. Okoliczność 

że nie posiada salonowego wykształcenia, gdyż 
po skończeniu szkoły ludowej poświęcił się malar­
stwu i większą część dni spędzał po karczmach 
wiejskich, popchnęła go do tak nietaktownego obejścia 
się z nieboszczykiem.

Po przemówieniu p. prokuratora i pp. Dra Machal- 
skiego obrońcy Kubatego, Dra Rettingera obrońcy 
Fili i Kruka, wreszcie Dra Abłamowicza obrońcy 
Bąkowskiego, werdykt przysięgłych uwolnił współ- 
oskarżonych od zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała; 
B ą k o w s k i e g o  uznano winnym zbrodni zabójstwa 
5 skazano go na półtrzecia roku ciężkiego więzienia.

bactw ie, tudzież najnowsze wylęgarme ™z g 
urządzenia i konwie do przewożenia narybku. y 
legalnie będą ustawione w pstrągami w Dub , 
gdzie Towarzystwo za łaskawem przyzwoleniem 
I r tu r a  hr. Potockiego będzie wychowywało nary­
bek pfzeznaćzony do zarybiania rzek. Dyrektor 
pstrągam i p. St. Kluczycki zarządził w tym celu

warzystwa-. < -  Czer-
Inspektor lasowy p, Włodz. Hankiewiez n a  

niowcach wspiera gorliwie Towarzystwo^ zabieg - 
mi o zawiązanie oddziałów^ we ^wschodniej części 
kraiu tudzież żmudnem zbieraniem dat o rozsie­
dleniu naszych ryb (ob. Czas z 29 sierpnia i 
września b. r.) i nadesłał dalsze zapiski. 
okoń, szczupak (rzadko), pidustwa, wyrozub, kleń, 
sum, szaran, m aryna; rak. C z e r e m o s z :  Mere- 
snycia, słyz, sikawka. P r u t :  babka (?) ™arz° a> 
(marenczuk), słyz, kowbel, pukas, ldenczuk, r . o- 
tycia, pidustwa, hołowatycia (rzadko), pstruh, py- 
skór, weretylnycia. S t r y  p a : m aryna, kłen,  po- 
dustwa, kowbel, meresnycia (dzerdzyk), słyz, si- 
kawica, c z o p ,  babka (?). B y s t r z y  c a  s o ł o t w i n -  
s k a : p stru h , p y rij, m arena, od Bohorodczan na 
dół trochę szczupaków. B y s t r z y c a  n a d w o r -  
n i a ń s k a :  pstruh , m afeńń, szczupak (.rzadko); 
koło Jezupola pojawiają się z -wiosną niaie brie* 
czugi. D n i e s t r :  czeczuha, czop, ja łeć , karaś, 
kleń, karp, kowbel, łeszcz, łyn, marena, bzderka, 
miętus, okoń, pidustwa, słyz, sum, szczupak; rak. 
O rybach Dniestru, obu Bystrzyc i Worony wy­
dał cenną pracę profesor M. Łomnicki w roczm- 
—— —- . (*znei z r. 1878.

Rządca lasów w Rytrze pod Starym aąuacm 
p. Hołub podał z P o p r a d u  i Dunajca: świnka 
najpospolitsza, łosoś i pstrąg oraz węgorz nieli­
cznie, miętus i brzana oraz jelec jeszcze mniej, 
a lipień najrzadziej ; w Dunajcu więcej łososi, niż 
w Popradzie.

Dr M. Nowicki.

W i e d e ń  23 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2064, średnio-ciężkiej węgierskiej 1287, 
ciężkich bagonów 1066; razem 4417 sztuk.

Galicyjską płacono od 30 do 35, 36 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 32 do 34 złr.; ciężkie bagony 34 
do 36 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffś Stirbock.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Towarzystwo rybackie w  Krakowie.
Zatwierdzenie statutu oddziałów Towarzystwa, 

irzedłożonego jeszcze d. 25 sierpnia b. r., nie- 
fcety przewlekło się, ale ma nastąpić już temi 

dniami.
W ydział powiatowy w Brzesku oznajmił, że

W i e d e ń  24 września.
A  ® K o w l ł s ,  Na n&Bzem targowisku w skutek 

podaży obfitszej nad popyt cena spadła do 31-50 złr.
F e s z t ,  23 września: — •-----— •— złr.-—- W r o c ł a w ,
23 września: w miejscu 52'30 mrk. ofiarow.— na 
wrzesień 51-60 mrk.płacono S z c z e c i n ,
23 września: w miejscu 53-50 mrk,, na wrzesień 52-50 
mrk., na wrzesień-pażdz. 52-50 mrk., na pażdziernik- 
listopad 52-—  mrk, — B e r l i n ,  23 września: W miej­
scu 53'50 mrk., na wrzesień 54-— mrk., na wrze- 
sień-pażdziernik 53 80 mrk., na kwiecień-maj 54-— 
mrk, P a r y ż ,  23 września: na ten miesiąc 62-—  
frank., na październik 61*50 frank., na listopad- 
grudzień 61-25 frnk., na stycz.-kwiec. 60-75 frnk.

S f i f t a .  Wi e d e ń ,  24 września: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8-50 złr.- - T r y e s t, 23 września za 100 
kilo bez cła 10-75 zlr.— B r e m a ,  23 września: za 50 
kilo 7'90 mrk. — H a m b u r g ,  23 września: w miej­
scu 7'80 mrk., na wrzesień 7-80 mrk., na paźdz.-gmd. 
8 -~  mrk. — A n t w e r p i a ,  23 września: za 100 kilo 
19 25— frk. N o w y  J o r k ,  23 września: za galonę 
(= 2 .,  kilo) 7 7* ct. pap., w F i l a d e l f i i  7— ct.pap.

Przyjechali do Krakowa od 24 da 25 września.
HOTEL VICTORIA. Margrabia de Barthelemy 

wice-hr. Wilfred de Barthelemy, G. Jovandeaux z Pa­
ryża; A. hr. Dzieduszycki ze Lwowa; T. Bałogow- 
ski z Kielc; E. Grivebach, francuski konsul z Jass.

HOTEL SASKI. Hr. J. Wielopolski z Kongresówki- 
hr. B. Skórczewski z Warszawy; hr. B. Poniński 
z Małoszowa; K. Chwalibóg z Grójca; J. i R j oh 
son z Londynu; W. Frankloff z Bydgoszczy A 
Preyss, L. Romocki z Warszawy; K. Seiffer z Lon' 
dynu; K. Gerber z Budapesztu; M. Zacharoff z Tv- 
flisu; W. Włodek z Wilna; D. Słonecki z Jurowca- 
A. Wecker z Pragi; Dr S. Ciąglewicz, T. Solecki 
z Jasła; G. Biernacka ze Smitowa; J. Torosiewicz 
z Połtwi; 8. Turno z Poznania; W. Makomaski 
z Turkowic.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

D epem  tehyrafiesm. 

S t r a i s b u r g  24go września. Cesarz wczoraj



m m  u Piątku 26 W^eśma l8t».

po południu o 4ej wyjechał do Metz przy odgło­
sach dzwonów. Przed prefekturą i na ulicach wy­
legły tłumy ludności i wznosiły okrzyki „do wi­
dzenia". Cesarz na dworcu wyraził raz jeszcze 
gwoje zadowolenie z przyjęcia, jakiego doznał.

f lle ta . 24 września. Cesarz przybył tu  wczo­
raj o godz. 7ej przy odgłosie dział z warowni. 
Przyjmowany na dworcu przez księcia Karola i 
naczelników władz, odjechał pojazdem via trium - 
phali do prefektury. Niemieckie stowarzyszenia 
z lampionami tworzyły szpaler. Miasto było ilu 
minowane.

P a * y ®  23 września. Soleil w artykule podpi­
sanym przez Hervego, odpiera zarzut dzienników 
i mówi, że w przytoczeniu rozmowy korespon­
denta z ks. Gorczakowem, który twierdzi, że była 
prawdziwą, miał on na celu oddanie usługi k ra­
jowi, a nie rządowi. Oskarżenie, jakoby zamie­
rzał przez to wepchnąć Francyę w awanturniczą 
kolej, nie zasługuje na odpowiedź. Francy a me 
wpada na tory awanturnicze dla tego, że powe­
źmie wiadomość o sympatycznych oświadczeniach 
obcego ministra.

M o n t b e l i a r d  24 września. Minister spraw 
wewnętrznych zwiedzał wczoraj obronne wzgórza 
Lamont. Oświadczywszy, że przemawia tylko jako 
człowiek prywatny, rzekł: „chcemy pokoju i nic 
tylko pokoju. Lecz jeśli ktokolwiek ma inne za 
miary, jesteśmy gotowi".

Książę Schwarzenberg złożył mandaty deputo­
wanego do Rady państwa, z powodu jak  msze 
N  fr  Pnss*  że nie chciał należeć do klubu
prawnopolitycznego,
k ie m T z b y ''wyższój. W  jego miejsce staje
kandydat p. Helfert.

W  dziennikach wczorajszych znajdowała się 
depesza zawierająca bardzo krótkie streszczenie 
artykułu dziennika Post o odwiedzinach księcia 
Bismarka w Wiedniu. Dziś mając przed sobą ar­
tykuł ten w całej osnowie przekonywamy się, iz 
jest on ważniejszy niż treść wskazywała, zwła­
szcza, że Post uchodzi za półurzędowy organ 
księcia kanclerza. Wyjmujemy więc z mego na­
stępujący u s tęp : „Czy odwiedziny te są ostatnią 
stacyą szczęśliwie przebytej drogi, czy nasieniem 
przyszłości? Można powiedzieć: jedno i drugie. 
Najwięcej atoli obudzą ciekawości py tan ie, czy 
odwiedziny te  mają na celu układy o odparcie 
jakiejś grożącej zkądś kom binacji, lub też roz­
woju szkodliwego dla obu sprzymierzonych państw. 
Pewne pismo miesięczne dawało wsAażóWki, że 
mogą w W iedniu samym pojawić się wpływy nie­
przychylne, dla których rozwiania pojechały tam 
książę Bismark. Przypuszczeniom tym nie dajemy 
wiary. Nie sądzimy jediiafe, aby zawiązywała się 
kom binacja innych państw, przeciw " T
fffttnwvwol’''! .-  cTa ‘nrtrfl+anłftTllft W

dnak na to, iż może zajść zmiana w tym stosun­
ku, uznały obie strony, że n a jp ^ 1110!8^  rękojmią 
przeciw wszelkiemu, zkądkoiwmk poc odzącemu 
zagrożeniu pokoju, jest silny i ścls Y związek Nie­
miec z Austro-Wegrami." Wobec e y ych wszy­
stkich okoliczności, słowa p- Fepere nabierają 
znaczenia politycznego, zwłaszcza iz nie były wy­
powiedziane na bankiecie. . _  . ,

Większe atoli w tej chwili grozi F rancji nie­
bezpieczeństwo— bo rehabilitowana komuna.^ R o­
cznicę ogłoszenia pierwszej rzeczypospolitej (22 
września) obchodzono już w niedzielę w Paryżu 
rozlicznemi ucztami. Ńa niektórych z nich prze­
mawiano bardzo surowo przeciw_ Gambecie i opor­
tunizmowi, a tu i ówdzie pojawiły się wprost dzi­
kie skłonności. I  tak na jednym bankiecie całkiem 
na seryo proponowano, aby na braci doktryny 
chrześciańskiej nałożyć podatek jak  od psów i za­
każać im, aby na ulicy nie pokazywali się bez 
kagańca.

W  Montbeliard odbyła się innego rodzaju uro. _ . . . .  I TAnnen In 1 iflllt(11*

niku wczorajszego głosowania, ze otrzyma on po­
trzebna większość. Liczą mianowicie ze przynaj­
mniej cześć owych 53 deputowanych, którzy gło­
sowali za odrzuconym projektem większości, a 
tern samem okazali się zwolennikami ręwizyi kon­
stytucji, teraz głosować będzie za projektem rzą­
dowym. Oprócz tego 7o deputowanych którzy 
wczoraj odrzucili projekt większości jako medo 
stateczny wzmocnionych zostanie 10 deputowa­
nymi którzy onegdaj byli nieobecni na posiedze-

Z  \  Sin» p r y W k  - f r k
zanosi sie na długą dyskusję, gdy z wszystkie 
dzienniki “opozycyjne krytykują projekt rządowy, 
a ci co popierali cofnięty później projekt m a g -  
szóści są za wnioskiem rządowym. Z Bukaresztu 
donoszą także, że tam  nic me Wiedzą o podróży 
księcia Karola do Belgradu, i że takowa z naj- 
r o S t s S  powodów politycznych jak  na teraz
zaniechaną być musi, nawet gdyby książę Karol 

bisSe U  sobie i j c t f ,
te księciu Milanowi za dawniejsze jego odwiulzi

■ i'5 k“ Ł « i e ,  w  * 1 ^

I

teresów  ekonomicznych, ponownie zupełną otrzy 
i akio i dostarczyć zdołają wzaje

czystość, Odsłonięto tam posągi jenerała Deufert ?y. Y  \ j g p san(łra Bułgarskiego do Bukaresztuo i l .   : sLtro. D w a i. ministrowieIksięcia A ierarau,* on dwór ruRochereau i uczonego 
Lepere i Juliusz Ferry

, Arago. Dwai ministrowie łokł gdyż odwiedzi oi

z  a s  f a y t a i  w i U *
„ „  w  -  A jyi M a j
nazywała się ski we Francy! potężnieje. Jakby dla objaśnienia, Abdullaha zdaje się wielkie przybierać roz
k tó rd  przy- co pod duchem republikańskim się, rozumieą Lu- bzeika ADUu ^  d_ l5  ^ ^ ś n i a  wysła
Wiedniu. Że dwik Blanc na bankiecie w Marsylii rozwiną^ , /ostało dziesięć batalionów piechoty do Tra-

mały rękojm ię, jakiej

Cesarski do jenerała Fransechi wyraża temuż, 
jak* również jenerałom, oficerom i żołnierzom 
/vwsze nodziękowanie i uznanie Cesarza, h  naj 
rozmaitszych żywiołów złożony korpus z jednym 
duchem, jednem dążeniem, jest godnym obrazem 
połączenia niemieckiej ojczyzny, ktora swemu 
obecnemu zadaniu pod każdym względem doro 
sła i godną się okazuje. Cesarz wogole nadzwy 
czajnie pochwalnie tylko uznać może działalność 
wojska we wszystkich m anew rach, a szczególnie 
w bardzo utrudnionym dniu parady. _

P e t e r s b u r g  24go września. Minister spraw 
wewnętrznych Marków, przybył tu  wczoraj i ob­
iat urzędowanie. Gołos donosi, ze na zw. j y  
chiński ambasador Czimczu wyjechał wczoraj do 
Liwadyi, celem podpisania nowego rosyjsko-cbin-

S y S p łe m e  ^  W iednim  Ze dwik Blanc na bankiecie w batalionów piechoty do Tra- 1 5 *  *  P d
strony p S S ,  f j .  i ,  r? ,d6w nio. grori program M r ,  o b ^  p k .n fa  « » .  um ocn ien ia  k o o g „ c y  „e, ^  l j t„ 0 c U itk ie  pod b e -

*  J M  L S ’l  . t i o h 3w o j*  p m — * s Lj ul i n. ,  * .  .

Przed odjazdem swym do Lhm, i — . . yy Pe-

Książę Bismark wczoraj wieczór opuścić miał 
W iedeń. Przez cały czas pobytu swego konfero­
wał on z hr. Andrassym 1 bar. Haymerle, z am­
basadorami zagranicznemi i z nuncjuszem  mgr. 
Jacobinim, odwiedził nawet ambasadora francu­
skiego p. Teisserene de Bort. Onegdaj wieczór 
był obiad u  hr. Andrassego dany na cźeśó kan­
clerza, po którym wszyscy goście oddalili się, 
został tylko kanclerz, hr. Andrassy i p. Tisza, 
którzy długo z sobą konferowali. O wyniku poli­
tycznym tych konferencyj przeróżńe, jftk żrbzii- 
mieć łatwo, znajdują się W dziennikach domy­
sły i kombinacye; najważniejsze jest atoli to, co 
pisze Presse, a powtarza za nj" Wiener Abend- 
post, gdyż communique to nabiera przez to cechy 
!l»»euowój. Brzmi ono dosłownie: „Słyszymy, że
książę Bismark i hr. Andrassy zgodzili się na 
to, że ścisłe stosunki obu państw 1 ludów nie 
mogą znaleść lepszego wyrazu jak przez zbliże­
nie się w kwestyach gospodarczych 1 materyal- 
nych ; uznali oni w zasadzie konieczność zaprowa­
dzenia ułatwień w sprawach handlowych i tary­
fowych znacznie po za stan dzisiejszy. Z obu 
stron mianowani zostaną pełnomocnicy do wy­
pracowania szczegółów i jest nadzieja, że odno­
śne przedłożenia w ciągu roku przyszłego będą 
mogły być wniesione do prawodawczego trakto­
wania." Jest to prawie dosłowne brzmienie tele­
gramu, który bióro korespondencyjne rozesłało
dziennikom. , ,

W edług doniesiesień organów połurzę_dowycn 
odbywać się będą w tych dniach w W iedniu wa­
żne narady obu gabinetów, przedlitawslaego 1 
węgierskiego, oraz ministerstwa wspólnego. Przed­
miotem ich w pierwszym rzędzie m ają być przed 
łożenia, które wniesione będą w obu parlamen­
tach i w delegacyach. Narady te wymagają oczy­
wiście obecności ministrów węgierskich w Wie 
dniu, którzy toż już prawic wszyscy tam się 
znajdują. Ńa wspólnój radzie ministrów ułożony 
zostanie budżet wspólny i preliminarz na rok 
przyszły. Bardzo ważną część narad między mi­
nistrem wojny a obu ministrami obrony krajowej 
stanowić będzie ułożenie ostatecznćj osnowy 
przedłożenia ustawy wojskowój. Projekt odnośny 
ma tylko proponować przedłużenie ustawy woj­
skowej na jeden rok, natomiast już teraz wydany 
będzie cały szereg przepisów w formie nowelli 
do ustawy wojskowój, które szczegółowo odno 
sić się m ają do instytucji jednorocznych oeho 
tników. Z uwagi, że rząd węgierski znajduje się 
właściwie wobec nowego ministerstwa auatrya- 
ckiego, nie jedna sprawa, która już da,wniej by 
ła  przedmiotem rokowań, będzie musiała być po 
nownie podjętą i o ile się da pomyślnie załatwioną 
W ęgierski minister handlu ma naradzać się 
z swymi kolegami austryackimi i z ministerstwem 
spraw zagranicznych nad traktatam i handlowemi 
z zagranicą, a minister komunikacyj nad kwesty a- 
mi odnoszącemi się do kolei żelaznych.

o punkta: zniesienie senatu 1 T  • I  nryeznaczonei do stłumienia buntu. Także 1 sera- tersourgu r ~

spodziewanej nikt przewidzieć nie może. ra n s ia - 1 a dalej rózw ią-|aby
• . nihilizm i t. d. są objawami elementarnego j rodowej, wybieralność ęęaziow j .

„Biuro R eutera" do- 
Oczekiwany jest

wizm

nikt nie zmierzy. Jeżeli się jeszcze z iauą - j  któryby swój niemiecki zdołał za]

, a nosi z Simli dnift dzisicjszo^ęo • , r v p

r ł»k jeden z nich pisze: „Nie możemy d o s e j p o c z n i e ^  ^  m a t ni

I bezpieczeństwa dla In d jj  ̂  dopóki P ^ f  wnâ  |  w i.. Przym ierze między Austro-W ęgrami 1 Niem-

Times rozpisując się

stojny cesarz i zaprzyjaźniony m ońarćha, który I } ieszeze polemika o doniosłość owej
niemieękiegb męża stanu d0Prsympa- rozmowy ks. Gorczakowa, który podał Soleil. P o ­
je, zyska sobie przez to nowe prawo ao symp IjgjQiha '  1 1 '  ’ —
tyi ludu niemieckiego" *

nie zostanie stanowczo 1 otwarcie uznaną w Ka-
, buhC jak  uznaną jest w Nepaul, a I wspólnie" się traymać przeciwVspolnemu nieprzy-

ta^od'nosTTi'r d o ’dwóch prądów, w poli- się może, jak  sądzimy, tyl k o Pr? 8tr ateeicznych jacielowi. Przymierze obu państw trzy m aem u a 
ta odnosi się ao aw . ^  siejdzenio stolicy i pewnych P ł ^ V ^ ^ J “ lk 0me«Hne w szachu zaczepne aspiracye Rosyi

rzi v miel * 0  J ‘’o , •
znaczy naprzód, że oba państwa postanow J  

' rzeciw wspólnemu nipnr7ir- 
obu państw trzymać 

wvboru l koniecznie w szachu zaczepne aspiracye B
wyboru, | p ranCyi . ^ tegQ punktu zapatrywania uważane

H    , . ibYĆ winno za rękojmię utrzymania pokoju euro-
wielka sensacyę w Niemczech. Treść jego tele-jtęaze meiuiecK^. u ^ . ^  -  ójpraCo - ni . r  T erdjumani H adikat przynosi s e n s a c y jn ą w a - b y c ^ n  |  p ' U9zą się mieć Niemcy
’ a Ł m  S , w l o « n i e  h M .  « « » * * «  48 rz ,d  turecki pos<a?o » . l t t o n o H  t S " * , * * ? *
Gastein, a Nordd. allg. Ztg  w numerze pome- faem SbZerf Z a g o n i ™  osobisty dwóch L ięć kompletnych batalionów P>echo^ ^ ° rvf olg - f J  teraźniejszy rząd francuski dał wieiokrotne dowo-
działkowym rozpoczęła już polemikę przeciw by- YJ S > J  Rosyi do Niemiec. Dzienniki które wzięte będą z 5go korpusu „Lżnieiszei I dy, że chodzi mu uczciwie o wykonanie _
emu ministrowi. Falk  wyraził wswem piśmie jak  I ^ , ^ [ 2  od Glm betty upatrywały w tem I ła uważaną jest za dostateczną w beriińskiego, a przez to samo o^trzym anie po-

wiadomo obawę ż powodu prawdopodobnej . , t ; nrowokacve Wiadomo zaś, że G a m -  g y t u a c y i .  Wojsko tureckie me pójdzie je  p d L 0j u . L e c z  porozumienie austryacko-niemiecki
• ł szkół Wyznaniowych, Waddlngton m ają tę jedną do- do Abissynii, lecz przeznaczone jest na ^ ę  do J ^ nie do 8 iadów obu państw na poJ-

m- betta 1 uległy mu ™ t l , o n  t0m przyjaźni ro- Egiptu lub na pobrzeże egipskie, aby armii Ke ^  i C h o d z ie .  Pomimo przyjaźni i serdecznosci 
ckich, są sz k o ły  bezwyznaniowe; szermierz uez- brą stronę, do aliansu z Anglią, dywa umożebnić posuwanie się naprzód. Cesarzów, zaprzeczyć nie można że m tereeaN ie-
w yzniniLoSci y prfy pT « ,  -  “ | — -----------------------  U

tywach: wiadomem jest również, że Rosya zapa­
truje s ę na okupację Bośni z zazdrością 1 nie­
dowierzaniem. Austryacko-niemieckie przymierze

w ur:
amowosci przypuszcza, znacz-elS tad  polemika z Soleil, że naraża rrancyę na

f . n Ą ae “ S f  - 0 g t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u . 1*

______  Ale z drugiej strony
cenie się D ra F alka do obozu opozycji mo 
stać sie także potężną dźwignią do pojednan

K u r s a .

między Kościołem i państwem. . . ..

r. Udmartr 1 A fl f, fi S Ol Y f f Ot OWl  u I . , J. J   i ________________w  TCorinfilfi b e Z lId,UOV n 7 , r TireZCSa! oo.KD . T.óinne żywi zamiary j e s t e s m y  g o t c  
świadczył onegdaj minister francuski p. b(0P 
zwiedzając szańce pod Lamont (Montbeliard). Mi- 
mn ■znsrrzeżeuia. iż mówi jako osoba prywatn ,

Lepere I ciw kontroli francusko-angielskiej w Egipcie bez I ^ ^ j n e g r r a l z c ę  hr. Lichnowskiego, prezesa J82.g0. __ ^j0Sy ■ —
P-  ‘ mieszania się jednak Austryi, W łoch 1 Rosyi. Co i |jm iejętności w Krakowie D ra Majera, kolei Karoia Ludwika 238 25 ^  kQtftl

do trudności grecko-tureckich, Sahsbury ^ odz,ł |onerała, kawaleryi hr. Neupperga fzm. . ^ h ^ '  Lwowsko-Czerniowieckiej , Banky 134.75>
nip. na. niektóre punkta propozycyi francuskiej. _ włańniciela dóbr h r .Serenyi, właściciela dobr węg> p ółn.-wschod. 128— - ^ A n g  T ^rpm.

W iedeń 25 września god. 2 min. 30 
R enta srebrna 

z r. 1869
828-— . — 
117T5. —

Napoleony 9-33. — Lombardy 
Losy z roku 1864 157-50. -  Akcye

-   _  Akcye kolei
Akcye kolei

mo zastrzeżenia, iż mowi J*®. p m y .U ę  na niektóra punkta propozycyi irancusmcj. łaścioieia -dóbr hr. beranyi, w i a s m ™  Mwęg
słowa p. Lepere zwróciły “ BJ®J ło8ge k P0 So- Rząd rumuński spodziewa się jeszcze ciąglV p bar. Tenti i właścickla dóbr bar. Washingtona.^ 0 b ll  ̂
f  9ZU^aucusko^rasy jsk im  z p^w0*̂11 odwiedzin!w kwestyi żydowskiej przecie uzyska p o ^ e b n e j  ^  ^  ^  Nordd._allg. Ztg pisze|w ęgierske 102-50.
juszn r— Vir? _ i nr*. Txrir.fylp.fln na teksięcia Bismarka w W iedniu i ze względu na tę 
okoliczność, że cesa 
ki przegląd wojska w Strassburguprzegląd wojsKa w , niezawodnie, atoli jest mozeonem, ze —

przypomina Francyi niebezpieczeństwa j 8Drawie żydowskiej kilka głosow utraci jedy-
wujny. Oświadczenie to tem więcej uderz a , ze w 1»pr os4 is ty ch . Jeżeli istotnie tak
w telegramie z W iednia ^ N a t ^  ^  a[  * A • gtanie wówczas gabinet teraźniejszy nm poda 
nowczo wypowiedziano, „ze ks. •’ do dymisyi, ale Izby zostaną rozwiązane. Fi-
drassy wyczerpująco rozbicrah całe P0^ ™ 1 , P \ J  t kż'e do'  Polit. Corr. z Bukaresztu, że wczo- 
Htyczne Europy, a wynikiem tego ^ o r ^ J y l o ,  s .a  U k e do t r(jwizyi
iż V  tej chwili z żadnej strony mc nie: g ^  na l i a j ^  ^ ^  ą jeg£) ^  wnogz^ z wy.
ruszeniu pokoju europejskiego. L<& wzgięuu j j 1

ozenie w się zwiększało. k redyt. Ziem. 92-75
Dla Kanclerza musiało więc być nieuchronną po- -   -

O bligacje ' indemn. galic. 94;30. -  Losy prem.
102-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
Akcye kolei półn.-zach. austra 129 50. 

Listy zast. hipoteczne 97-20. -  Marki 57 60 
—  %% Listy zasta. galic. Zakładu121-75.

trzeba mieć w każdym czasie pewność o trwałej 
niezachwialnośei istniejącego stosunku przyj a z m. 
Zbadanie przyczyn jak ie  pociągnąć może za sobą 
ustąpienie nr: Andrassego, było f  ̂ a n c l e r z a  tak 
nadzwyczajnie ważnem, że szurał bezposiedmeg

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Klobukowski.
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JSOrstóisf 24 Września

ggj|Śe pâ Siwraws sesyjshs h  ii® **• - 1
i*l»5 wttimg itluę/m nm  • • ' * ' •  8 ‘ ’

atoatóaSde '«  100 masek 
m km  wafejr
II ż n n k O w ln ...................... ....
Śrcteo ssatryaokie m  100 » » » « * . 1
lapony ersk* * : e 5 ' '

ZsM f m d m z m  «

a t ó f i w s a i f S S J i Ą . '
L  jteiTy sast. Tow. kredyt, zismsk. *
15 M*ty wart. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy n banku hipot. . = 
s2 listy dłużne galic. zakł. włość. . .
5*/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, swrot 

,% ra 86 la * srebrem za 100 złr. w. z. . 
listY ći. 2. kr. s. w lra k o w } swiot 

W L  36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
* 4  Usty zast g. z. kr. z- w Krakowie, swrot 

sa 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Ust? zsst g. z. kr. z. w Krakowie, swrot 

m  20 lat, banknot, za ICO złr. w. a. « 
P’ioritety banku gal. dla h. i prz, w lirak. u m ?k 
l^ilisty zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubis
1% listy zastawne Król. Pol. ser. n  [ » 100 rubli
5$ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli
mglisty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Kkaye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
*  * .  Lwowsko-Czemiowieckiei „ 800

* banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) ,  800
* banku gal. dla b. i prz. w Krak, „ 200

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa , .  = . . .  = = ■*
Losy miasta Stanisławowa

121 25 
I 63 

57 -  
i  50 
I  30 
f  45 
Si 75 
m  --

§4 — 
S3 — 
84 25 
91 —
96 50

122 25 
i 75 

58 -
6 62 
9 50
S 65 

100 25 
100 •

91

96

86

: .f

4%
#8,

92 60 
97 75

?4

£8

o I

W ie d e ń  24 Września. 

Obligi długu pakstwa.

,s Kenta papierowa . • • • •
4VS'/, „ srebrna................... ....
4'/» .  złota • • • • 'I m  t  roką 1 ^ 4  po 250 złr.

*V.%

98 
97
85 50 g

235 - - 
135 — 
255 -

18 75 
24 50

67 25
68 40 
80 75

120 5i

99 -  ,c |
87 50 B

239 
138 50

20 76

Las? % safes i-860 I« ^ 0  ^
,  ,  MW .  I W * .
;  • |M4 .  100 rir.
* „ 1884 a IM? sfe-

Im s  Ckmw-Bwfe® > . - •

ffffię i
. . . . . .  10%

  * *
CMtsryjsMe «
Morswkie ^
Siisso-austeyaeMsi - - *
Wyisto-aunfcyaskJs • ■ ? «
asl§skie . . . * • ■  * »
SsyryjsMo . » ■ *, 51
Sledmiogrodzldc , * (» »
Węgierskie * - * *
Węgier, z klas*. 1867 , » »
5% Obligi poż. kola węgierskiej * . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
Ą v% „ „ M (za Oatbabn},

Akcye bankowe.
Anglo-auatry&okiego Banku ■
Sea-Credst węgierskie . ■ 

_ austryaekse , 
Oiedit-Anstalt dla Łan. i Pr*.

.  .  węgierskie -
Depositen-Bank • • • *
Bscompt-Geaall. niż. austr. .
a i  a » k «  V .
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.)
Real-Credit-Bank . . . •
Onionbank . . • • > * •  
Verkehrsbank ogólny • • •
Wied. Bankverein . • - *

Lombard- k  Es.-Ban*

126 
158 50 
157 
156 25 
27 -

ISO sis 
140 afe- 
80 „ 

160 „ 
200 B 
200 „ 
500 , 
200 8 
200 „ 
600 „ 
200 * 
100 . 
140 „ 
100 ,  
100 *

116 50| 
129 
157 5C 
156 751

102 75
92 50 
H  10
LOS 50 
184 75 
101 75 
as se­
as 75 
86 75 
88 25 
86-70 

113 -  
94 2 
72 -

tS2 B(

■M ! 0 
261 5' 
252 10 
186 
795

103 roi
93 50
14 60| 

103 7- 
105 851 
138 26|

100 5 
87 251 
R8 15l 
86 101 

1)3 Ł0|
94 ŁOI 
72 25

MsSoU* ■ *
S8&ai9|sa*fcs * * • * *
iSdM te {Lamtertf}. * #  « a
SM-nowŁ ¥&sh (Fsj.J -B »
Tbutabsim (Omó&&) SoO « »
Syaiawsy Wiedeń,. . s B

_ m m  to s> »
|» i. Mpkowsfes g  * >

a Mord-Ost 1 ,• * gd s *
v Wastb. Btublw.. SOO „

Jkeys ró&nyek p?%$dtdąhht$m, 

ezell. ogól susk. Sb®

>84 50 
105 50 
K69 
82 50 
97 

V07 60 
201 50

108 75 
1.27 75 
12 3 --

Sasge®  «
S-as-Industrie Wied, 
Lieaing. browaru

200 %k, 
90 9 

100 „

132 75

205 501 
261 7: 
252 7.1 
188 -

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  
AlfBld-Fiume . . . 
Aussig Tóplitz . . •
Donau-Dampfsch.-GeR.
Elżbiety . . . . • 
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol

200 złr, bea*/,
200
210
525
210
200
200

67 40
68 55 
80 90

121 -

Ferdynanda Ńordbabn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg. . 2 0 0
Lwowsko-Czern.-Jassy 200

j g

5V.

5%

57.

bez*/.

827 -  
169 -
90 4<

1)8 6( 

136 25

828 - |  
171 -  
90 6 

119 -  
I06  5i

Listy sasitiwm.
Arr. 7-wVi- Kr. dla Gai. i Buk-15 k i 

5*/! Boden Kredit allg. złotem ptóne 
g*j „ papier. 33 lat
Ą  Buków, lasy  Oszczędności . . 
S*i. Towa. krod. krakowskiego 18 lat 
VI. Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt ,;
5*/.*/. * * . e.4*/! Gal. Tow. kred, -aemsk.
5«/. Gal. Tow. kred. zsemsk. . . , 
K./* « * nowe 37 lat
5 /* * Bank. Hipot. lwow. . . .

36 lat 
36 lat

V 6 50

202 -

109 — 
128 2
123 60

99 
44 50

ICO -=
45 50

6%
67. I gy!*/,"Hipot Morawskie. • . .

128 —I 5*  ̂ Bank. austr. węg. (National.) n
.71 -1  5% _ » , _ ."o„a.Krn<Ht?A

47
137 
388 
589 
174 5C| 
1‘ 9 — 
146 -  
2253 

146 50| 
238
112 7ć| 
137
1-9 Ł0|

45 -  
136 50 
87 -  

1587 
174 
157 50
145 60 
2248

146 -  
237 50 
112 26 
136 (0  
129

67 to|~67 7o|

Włość.
36 lat 

mcn,k. 
„ na w. a.

I W
5V»./* * Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
300 złr. 5*/,
£ 2  » •200 p n
300 .  „

100 i 200
* 9  złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871

Linj-BudweiB 
* Em. 1870 .

1872

117 
100

96 75
97 
92 -  
94
82 
91 50 
91 50 
97 -  
99 60

Albrechta , - * - 
Alfbld-Fiume . • •

m Em. 1874
DÓnau-Dampfsoh.

100 5)

93 -

92 
92 -  
97 30 

100 -

101 30
bi­
os -

101 50 
80 
99 80

101 i
97 50

100 20

150 
100 

, 300 
200 
200 
200

6V.
5%

bez*/,
4%*/.

»
5*/.

filzb.-Tyr. 18^3 200

78 75 
81 2'> 
82 80 

102 50 
106 25

96 50 
95 -
95 60 
94 -
96 50 
93 -

7> _

84 51 
83 li

106 75

97 10 
96

Spsste-Tssm. '«ff - « »  s.
F srip u -Iss ik . ®. - * • *

wsi. ssstt. * » •
:  i m m
» iS| | -  :
„ fesA 1sS76 r. • - • Iw  ab. 

fw m . dfmtś* Wm. IBfif. gj® »
Em. 1S7S . S00 *

Hńfkifehm-Blićśsr • * 8^0 B 
OaL-KaroL-Lad. 1 Sm. : *

H „ 1867 800 ? Z m * 1871 800 *
* I¥  s 1872 100 3

GlegaiŁserMm w  mon. kos. . 
Kossvsko-Gderb. . . • 0̂0 
Lwcw.-Oses. I Em. 1865 800 «

HI .  1867 300 *
* m  s 1868 800 *
* IV ■ 1872 300 *

Mc rawskiej GrSnzbahn , 200 »
Neuburg Madasell ■ ■ |00 B 
Nordwestb. austr. . . ,3 0 0  *

„ Lit B. . 200 * 
!  I  Em. 1874 200

79 50
fe:4 75 
" 98 60

los ro
16 25

* h ■* I
6V,

* »

Pragsko-Dux

Budofia

150
Em. 1872 . 150

300
Em.’1869' 300
Em. 1872 . , 300
Balzkam. gut, zł. 200 

200
„ Balzkam. gut. 

Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn fr. 500 

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
” Em. n  1874 

SfldbMm (Lombardy.

Sfidnordd. Verbind. .
.  H E m ..
„ m  „ .

* „Em. 1875 
Theissb.-Geaell. • • •
W 5 e .  gri. ŁnpkoWj ^  m

* Nordost . . . • 300
„  złotem .  200

* Westbahn . . . 200
* „ Em. 1874 200

bes*/,
»

57 .

3ł /.

57 .200 
200 .  „ 
500 fr. 37, 
200 złr. 5*/. 
100 „ 4 7 .7 ,  

» 57,

101 
i.00 25

93
80 — 
84 40 
S6 90 
79 80 
75 75 
71 75 
70 50 
16 50 
90 20 

1109 -

88 60 
86 25 
85 80 

103 15 
73 -  

169 - 
163

93 
103 50 
101 50 
100 7ć

93 5C 
80 2
84 70
86 4' 
80 30
76 
72 —

97 
90 5

86 SK 
86 "
86 

103 
73 *  

169

Losy.

5*/, Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3»/, „ Tureckie . 
Kredytowe . . . . 
Glary . , . , .

złr. 100 „ 100 
,  100 
fr. 400 
złr. 100 
- 42

191 50 
122 
91 2j 
90 60 
81 50

96 25
74 90 
72 75
75 25 
90 50
76 25 
74 50

109 -  
114 50
102 
20 ii 

169 751 
35 75

121
122

91

82 -

~~ 7696 
7!
73 -  
75 75 
90 90

109 5  
114 7
102 50 
20 

17o 2 
26

% SUfflSS-Ł 
Easspss&s

Ofrsas fiat 
P s l i f  . 
Isfio ita  
islma

_t. Genois . . • 
Siauiisławewskłc «
47*7, Tryesteńskle
4%
Waldstema . • • 
WindisohgrStza . .

sSst. 105
1S
a 107*
ig 20
fs 40
o 'ii
Pi 107,
e #3
łft 90
» 42
% 20
a 105
te 50
SI 21
* SI

Bukaty w a ż n e ................................
20 f r a n k ó w k i ..........................  -
Imperyały rosyjskie . •
Funty szterl. angielskie. . ■ •
Listy tureckie z ł o t e .....................
Srebro za 100 złr. • • • • • 
Kupony srebrne za 160 zir. 
Marki niemieckie za 100 m arek. 
Buble papierowy z» 100 . . .

71

(iwAw 24 Września.

Akcye Banka bip. gal. 200 złr.
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

57  '  " ’  37-letnie
6*/! " .  Banku hipot. gal. .
g»; włośoiań. gal.
5*/! Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
67 , „ pożyozki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . • •
Srebro a u s tr y a e k ie ..........................
Kupony w s r e b r z e ..........................

W s m a w a 23 Września.

4'/ Listy zastawne I seryi . . .

4*‘* » 8 11 •  kupon
r, i .  nowe 1869 r. .
6 / * B kupon
4•/. Iństy likwidacyjne . . . . .

* knpon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ Bygdoskiej . • •
5*/, Losy Pożyozki prem. ros. 1864
5*/, • » • 136,5

jstsńgi ■

1C3 - -  1C4 -
E4 40 24 90
j6 50 17 —
19 — 19 30
37 ro -  —
34 25 35 —
18 25 18 50
46 75 47 25
20 75 21 25
37 - - 37 50
25 — 25 50

119 60
SI - 63 —
30 — 30 50
87 10 88 —

6 58 6 59
9 34 9 34*
9 61 9 68

11 73 11 78
10 65 10 68
— — -------
_  — — —
57 60 57 70
181 75 122 —

264 —
91 60 92 60
85 3 86 80
91 60 92 60
96 60 97 69
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„ się naiczyci_
M e m k I ,  posiadającej muzykę, do 
jednej panienki na wieś. —  Bliższa 
wiadomość pod liter. H .  A .  poste 
rest. G a w łn szo w ice . (2474)

Pray klasjtorse II AipstyaMw
są do wynajęcia każdego cza* 
su 3 pokoje 1 kuchnia. (2476-1-3]

Dwa domy
* placem pod budowę, w bliskości 

dworca kolei, są do sprzedania.
W tej samej realności i frontowy pałac 
mógłby być również sprzedany. — Bliższa 
wiadomość u W. Dr. Stycznia. (2475-1-3)

( H J o o ł o o o f )
g

0  Drożdże prasowane
O z fabryki PP. M a u t n e r a  i Syna 

w Wiednia, uznane jako najsilniej- 
A  sze i najlepsze w Europie, bo wszel- 
M  kie inne gatunki najmniej o 5 0 #  
v  w  dobroci przewyższają; przy­

chodzą codzleń świeże 
do Krakowa, wyłącznie 
do handlu Jana nfagla

0 priy. głównym Rynku.
Zamiejscowe zamówienia usku­

teczniają się spiesznie. (2409-1-) w

lina
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

0 2 A S  2 p ią tk u  26 W rześn ia  1879 .

Z  p o w o d a  w y ja z d a
są do sprzedania w krótkim czasie roz­
maite meble, fortepian, oraz 
sprzęty gospodarskie za przystę­
pną cenę. Oglądać można od godz. lOej 
rano do 5ej popołudniu. Ulica B a t o r e g o  
Nr. 160, dom Czetwertyńskiego, I. piętro. 

(2380-4-5)

Pas polski lity,i
dobrze utrzymywany, jest do sprze­
dania. — Bliższe szczegóły w handlu 
Wgo Tarasiewicza. (2471-2-9)

P a ry ż . SEZON Z IM O W I. Paryż.

Zawiadomienie dla Dam.
y rr, , , w 1 Okryć dla rt»»n» x ózlr-cl. C2416 3 41

To p .wabn® aUBm n ,  frint(iwan« żądani. adresom* ne do Pana
JaIu*ot, Grands M ayasins du P rin lem ps w P a r y iu

N i BIL
mający się odbyć z powodu Jub;leuszul 
J . I .  Kraszewskiego, raczą Sza-1 
nowne Damy wcześnie nadsyłać zamówię- f 
nia na suknie balowe, do mojej pracowni 
sukien i okryć dam skich , gdyż później 
z powodu licznych zamówień, nie mogła­
bym takowych przyjąć, nawet od tych 
JW. i W. klientek, które mnie stale swe- 
mi względami zaszczycają.

Aleksandra Zamoyska
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 48, 

obok handlu Wgo W. Fenza.
K P 8* Jeszcze 10 uzdolnionych pa- 

Inien w krawiecczyźnie może znaleść 
Iw mojej pracowni natychm iastowe 
I zajęcie. (2470-2-4)

Doszło do naszej wiadomości, źe ponownie w Krakowie 
przedrukowano znaki ochronne naszych beczek z Portland ce- 11 
mentu i używano ich celem omamienia publiczności.

Zwracamy więc uwagę tak pp. Sprzedających  jak ©  
K upujących P o rtla n d  C em ent na tę okoliczność i i  
ze  K ażda h eczk a  n aszego  P o rtla n d  cem en tu  11 
m a n a  e ty k ie c ie  stem pel, w sk a zu ją cy  n ieb ie - il 
sktin  d ru k iem  num er w agon u  k o le jo w eg o . 
ta k ż e  i d a tę , na  którym  dniu d otyczącą  po- >Z< 
s y łk a  ła d o w a n ą  zo sta ła . (2472-1-2) !i

Sżlgzlae akcyjne Towarzystwo dla fabrykacji 1
P o rt la n d  cem entu  i

— -ii

i l  
BS

Ogłoszenie.
Szpital Ś. Łazarza w Krakowie 

potrzebować będzie od 1 Stycznia 
1880 r. w ciągu roku znaczną ilość 

I masła, jaj i ziemniaków.
Panowie Producenci mający zamiar 

dostarczać te artykuły, zechcą się o 
I bliższe warunki dostawy u rządcy 
I tegóż szpitala ustnie lub pisemnie 
w ciągu miesiąca Października r. b.

| porozumieć. (2389-3-3)
Kraków, 13 września 1879 r.

Z  Kom itetu adm in istr. szp ita la  
S .  Ł a za rza .

S A Ł O U f  ? I Ó I >
I PRACOWNIA S U K I E N  DAMSKICH

JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ <
Kraków, Bynek 46, I  p. 

poleca na sezon jesienny wielki wybór 
kapeluszy paryskich i wiedeńskich po 
cenach od 3 złr. i wyżej. — Obstalunki 
wykonywują się w 24 godz. (2219 10-)
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Leśnik
Winogrona kuricyjne i stołowe K o n a r r e s

| rozsyłam w nsjszlachstn’fjszjm gatunko, p»ko»»-| 
I ne w koszyczkach po 5 kilo brntto po 2 z»r. 50 c 
I Opakowane i porto pocztowe opłatne do laUI Ga- 
llieyi i Bukowiny. Zamówienia, których nzistar.n- 
I nifj.ze wykonanie zapewnia nie, przyjn?nie An- 
Itonl Hlcss, knpies W Baden pod W ie.
| (lnłem. (2437 1 3)

s ^ J I
Z powodu uroczystości w Krakowie po­

lecam mój obficie zaopatrzony sk ład , jak 
wiadomo, gustownie i trwale zrobionego 
obuwia dla kobiet, mężczyzn i dzieci, po 
najtańszych cenach. (2410-1-3)
w Trzewiki balowe dla pań i kamaszki 
dla mężczyzn w najlepszem wykonaniu.

A d o lf  P ilis z ,
fabrykant o b u w i a  z Wiednia, 

w Krakowie, Rynek gł. 51.

Wyleczenie
z kasz lu ,  cierpień 

żołądka, piersi

M s t r .  W fg l« r . p rzem rslo w G Ó ir  s p lr y t w o w v o b
w Pradze dnia 2go października 1870 r. o eoda. lOej przedpołudniem w sali 

restauracyjnej parku Bubenzkiego.

Dr. n 5 h . * J ? S 3 S )  lT O S IA I ,0 Z E 'i I i  r a z ?  PB Z SE4B U O TÓ  ZBOŻA p ó j  p r , f c , „ t ,
4) O ŻYCIU KOMÓREK BROŻDŻOWTOH ('r-ferant- P ro f r, .,

ztprow*k«Zn ^ ^ ( r p ™  d!* km {X3i 5 w^ wie5eni« ^ k ó w  do jego

K0N^NKTUR na rowój In fr
lasów, ł ą k i  pastwisk, przytem pałac wśród I 7ITYMACYJNE n* kongrei wydaje S/ritns - Indnatrie-Vfr fin w Pral-s (O. Hen
not«lrn In,   J___1_i _ ____ • (2436 1-2)

z egzaminem państwowym, technik 
z politechniki Monachijskiej; kawa­
ler lat 28; władający językami kra- 
jowemi, —  poszukuje posady leśni­
czego lub nadleśniczego od 1 marca, mjjluuuu t t i i j u

I ? PrzyleSł°ściami Dąbrowa, Łazy, Zarzecze 
I ł r o z e i i s h l  W K o b y l a n c e ,  11 Majscowa, położone w pobliżu Jasła zajm u-. we,  
poczta b l o r l i c e .  (2473-1-3) I jące przeszło tysiąc morgów gruntów ornych,

■ II ■ I IrSÓW. łak 1 TlJlBfwifilr nnłon nr£«A/1

11

Wiolmony Pan JsuHoff vVlednin.
W załączeniu przesyłam Pann 10 złr. z u- 

yrxejma prośbą o wysłsniemi 8 flasze* pi­
wa zdrowia z wyciąga słodowe­
go i 1 fant czofaolody słodowej Spo­
dziewam lię, że Pan a w ględniłeś moj d i- 
eiejszy tslegr*m. Zsliosam się do Pańskich 
najdawniejszych kapując, ch, jeszcze * Wre- 
cłftwis. Przypominasz Pan sobie z&pewno 
wypadek z Aagnstem Aversem * Brnnszwik x, 
k óry był opuszczony wskutek suchot płuc i 
którego dzień śmierci na dwa dai naprzód 
przepowiedziano. Teraz po upływie 15 lat, 
żyje Avers w Akwizgranie wskutek tżywania 
Pańskich 11 oil's wyrobów ■ wyciąga 
słodowego zdrowo, tak dobrej tussy isk 
łan sam, świeżx i krzepko, od lat 11 lat o- 
zenxony i ojciec 5 podraitającyoh dzie.i.

Z szacunkiem IC. Jacobi, kapitan.
Hamburg 20 lipca 1879 r.

Do o. k. nadwornego dostawcy wszmtkich 
prawxe panujących w Europie, r-ana Jana  
MofTsa, o. k. radej, igiala ?ł tojfo trzy- 
żs, za ługi z koroną i kawslera znacznych 
priuZ ch i uien ieckich • rderów, w K i;d  
raSm, Stsdt,Braben, Hrdnnerstras* 

se Mr. g.
Skł d uczynnią w Krakowie: rp K 

Czexnioki, W. Penz, J. Jauig*, Sc. Mirkie- 
wiJz, W Bedyk, E. Stockmar, J. Trsuczyń- 
ski, K. Wiszn ewski. w Varoowte p E. 
R nk; w Rresaonle p. J. S hxittar i 
Spóika (2429 1-8)

Starszego lekarza sitak Dra Mmidta
olejek na słacb

rzez Jkfi 
źdą % *  

urodzer

I parku, kudynki gospodarskie, propinacya, 
I młyn i tartak w mieście Dembowcu, są 
I każdego czasu z wolnej ręki » a  s p r z c -  
I d a ż . Ewentualnie są folwarki w Dem- 
|bowcu i w Dąbrowie od 24 czerwca 1880 r. 

do wydzierżawienia.
Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd dóbr 

Ina miejscu o. p. Dembowiec lub kancelarya 
|D r. Biesiadeckiego Adwokata krajowego 
| w J a ś l e .  (2247-3-3)

W o d f m ineralne i naturalna.

U I A U W  I  I w n  I
Administraoy*.: w PARYŻU, 22, Boni, Montmsrtro. | 

® SSA ItfS9IB-© U,®. Choroby lynda 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i I

11741 18 32|
, - a au ' 0hor2b7 orgmów trawienia,
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C BŁES-rim  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetic), 
wydzislarus białka w moczu.

Kfill V JE. Choroby krzyza, pgeherza, i 
swjru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
__»ątfąó iMleiyr, aby Kaswtsfea awó-

|j Promesy kredytowe. . . . .  zlr. 4. 
Promesy losów m. Wiednia. złr. 2.

Ohio r;?em  tylko złr. 6 i ‘ temnel.

C iąg n ien ie  ju ż  
d. 1 października!

Grłówna w y g ra n a  
4 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w .  a .!

T2425 4 61

W SP  M n  m  35 e  g  A d  y  n !
W © M l ® F ,  l @ g f  H f  M i t ,  2  f  ł f  C iagiienie już 3ft w c - w ś n ł a !

F  & & 11 " «iow: a wygrana 50,000 zł*-.!
^  P r i a t  »  Z ł y .  | ą  J . , | ę CT g r ( s « | r .

H Y I fR A I  i i  Ć 0 M P . ' “

i
M a s z y n a  d o  s z j c l a
s y s t e m u  ®ingera, jest do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość w Krakowie przy 
ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 272, na 
dole, od frontu. (2465-2-3)

ZśłfnnckPa czarna suka leg-a-
J A i u g i l L ę i d )  w a  (angiei8kiej rasy) z
I żółtą skórzaną obróżką, wraz z marką 
I psią (Nr. 1. 891 Dyk. L. 670) jednak bez 
napisu. Uczciwego znalazcę uprasza się 
o oddanie psa za odpowiedniem wynagro­
dzeniem do pałacu Arcyksięcia Fryderyka 

|przy ulicy W o l s k i e j .  (2452-3-3)

Poszukuje się
biegrłeg-o nauczyciela s ten o­
grafii. Bliższa wiadomość w księgarni

I WP. I). E . Friedleina. (2401-2-3)

Pokój z przedpokojem
j 'stanowiące oddzielny dcmek przy ogrodzie , pod 
Nr. 63 wprost Gródka przy plantach do w jn ji.xei*.

(2459 2 3)____________  J

| U r n ą  i ln t r A W ^
parterowe, składające się z 3 pokoi, przed- v W J f
pokoju i kuchni, w domu F .  I l o c l i s t i -  6 okien od frontu, przy plantach, ulica 
ma na plantacyaeh przy ulicy św. Ger -  Ś. G e r t r u d y  Nr. 79, .Jest z wolnej 
t r u d y  pod Nr. 92 — jest każdegoh*ękl do sprzedania. — Wiadomość 
czasn do wynajęcia. (2464-2-3) tamże u właściciela. (2378-3-8)

Poszukuje się
majątku ziemskiego w Salicyl 
zaraz do nabycia, w dobrej glebie 
i z lasem, w cenie od 50 do 80 000 złr.
Łaskawe oferty nadesłać proszę franko do 
Domu komis. p. Ed. Lipinera  w Krakowie 
ulica F l o r y a ń s k a  L. 350. (2462-2-3)

Ważne dla pp. m ajstrów  
krawieckich.

Panowie majstrowie krawieccy życzący 
I mieć obfity wybór wzorów najświeższych 
li  najmodniejszych materyj z wełny owczej

n a  ub ran ia  m g s tie  i f e w
I zechcą podać swój adres: An die T u c l i -  
handlung von Joli. Gtiinzberg in 

iGtraz (Steiermark).
I Wzory przesyła się bezpłatnie, następne 
I zamówienia zaś wykonywa punktualnie za 
[ zaliczką należytości. (2272-8 8)

Ceny bardzo tanie.

ŻELA ZO  B R A V A IS
i  n a w c t b i i - h  m i  ń . i   -» . . _  .

-łdąó *ł*i®iy. __
|| d l a  * B q |d « w a l «  K ię n a  k a p s l a t k .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Traa-1 
yńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
a pp. J. Wentzl, g. Feintnoh, W. Goldwasier 
J ózef Goldwasser.

Pr2yJt » stkich (DlaIyzowBK & Z° BraVal,) wszystkich
1HKD0 KKW IST0 ŚCI, BŁADACZCB, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM BfLŁY rO M , KTO.

dvnvL£n0ufirRAViAJS (Płyn że,laznŁ w kroplach skoncentrowanych), je­dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez 
2 1’. meaprawiający ani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osła- 
bien żołądka; jedyny  który nigdy zębów nie czerni.

Nąjbąrdziej ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistych 
jeden bowiem ftąkon starczy ną cały miesiąc.

Skład główny w Paryżu: TTUca Lafayette, 13 (w pobliżu W ‘
: ' S h W apt4 k),ch TP- Mikolascha i Krzyżanowskiego.— i Kedyka. — w  Czermowcach, w aptece P. Golichowstiei™ 

iwskladae materylów aptecznych P. Mrozowskiego.

C. k. n a d w o r n y m a s z y n i s t a  

R .  U e b u r t h ,
fabryka  c. k. uprzywilejowanych

[pleodw  Do i egulow snia i napełniania
Wiedeń, Neubau, Kain.rstrasse N r. 7 1 ,]  

poleca esoje słynnie z ano pteoe.
Kompletne zoiyo’e materyału opało­

wego, przyjemne ciep o, ogień długe- 
trwający, ; rosta i łatwa manipulacja. 
Piece te przez nową metod} ntząizi- 
r.ia, osiągnęły najwjżizy stopień do- 
śkonąłośei. Polerowane, żłobkowane i 
<m*liow8!ie piete, tudreż z nikiowe- 
mi profilami bard o gnstovne, po ta­
nich cenah.

Patentowe wkłady 
di sziscdikiih (glniam cb) pieców, 
dijące eig z igtw. ś ią n ies.cstć bez 
burzenia piec*, js.e d.tąd w nsjkrót 
s*ym czasie Cena na reieiecn w Wic- 
dńu wrtz z nmi szfieoiem, lub i a pro­
wincje z.pakowanym 8 Jr. sasr. nśę 

Wszystkie p'eoe są do nsbyck po crnsch dr?- 
I ginal iych « następnych etdadaoh w Wsedn n:

U p }. Nikolaus ifundt, I., Sauernmarkt 11.
Soheeler Wolff Comp. , Z, Opirngasse 6.

, Richard Mauch, I., Kolowratring 12.
B h zu e  szczegóły w ilustrowanym cenniku.
m s r  z.mZłB.nn - - prow noyi WJ.i0Iianft

i. S k ł a d  f a b r y c z n y  
to w tr ó w  s u W iia y c h  i  z  o v e z e j  v t l o v

SANDOR ORfiN W A LD
w Wiedniu, FIS., Marlalillferstrasse Ar. 104,

d n i ^ i  « W f a fińa p ^ dje s fe M ą fź S o w a f .“ «<•*» a r i u t y ,  V o - \

Prcibki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na iad an h jf

m a n n l i c l i o
S c h w a e le -

ZastSaie, nurentlioh dnreb die aser- 
rtttteaden W o li r e i i  gehelmcr 
JEReniLtlRdsi!, iutschw eifua- 
ą c n  etc. hervorgernńn, dtrernd nud 
si h r za heseitigo :, zeigfc allei,. d»s te- 
reits in 77 A’ flaxen erch enece Bnob:

Dr. Retau’s
S e l b s t f o e w i t l i r u n f f .

Mit 27 Abbiid. Preis 2 fl 
Zu beziehen i-..t dasselbe darcli Cl. !*<>- 
n i c h e ’s S o h E l b u ę h h s n d l u n ^  iu 
Ł e i /p a t lg ,  sowie dur.:h jeds Ii: rhha.;:- 
dlung I n H r a h a a  v o r v i i t b i t ;  I n  d e ?  
l i u c h l i a n d i n o g  v o n  J .  JW. * S tm -  
nielblau. (2184 3-10)

i ?

ni.zcząey szczgśoie niezliczonych rodzin , można z 
w iedaą  l u n  bez w i e d z y  dotyczącego łatwo 
d s j.c ą  sip k u ra c ją  ntsaSe o u ąć. V I n ó s tw o  o -  
s ó b  J b ź  w y l e c z o n y c h .  Udać sig z sanla- irm  
wnrost do podpisanego. 11870 3-26]
I l e i n l i o l d  B e t z l a f f ,  fabrykant w D r e ź n i e .

1 l kapitałem 500 zlr.
można na giełdzie 100 złr. miesię­

cznie zarobić.
Za wkłsdkg poręcza sig. L isty  z całem  nazwiskiem 
przijm nje i punktualnie odpowiada J ł. 5 . C ł-« is»  
kantor wymiany „zum Haupttic-ff.r* w W i e d n i a ,  
V I I , Burgg&sse Nr. 5 (2346 5 )

P R A W D Z I W I
Pigułki Morisona

Fa ARTHAUD MOULIN.
Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
ezyszczającyeh krew we wszelkich słabo­
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i  zepsuciu 

krwi.

Skład  g łów ny w PA RYŻU u p. A r th a u d  M on- 
l in  a p te k a rz a , 30 , ulica L ouis le G rand , — 
w  K R A K O W IE w aptoco p. T ra u czyń sk ic a o  
r,P,0, f ? 0r0:13“ w Hy nku s łów- — w CZERNIOW - 
OALH w apteco p. G olichow skiego , — we LW O ­
WIE w  aptece  p. K rzyża n o w sk ie g o .  (174v35->

I>r. S c liw a ig era

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa samogwałtu, osła­
bienia męskiego, polucyi itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

J , ^ (a®ze®zka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondeneya wprost za nade­

słaniem  gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (1756-27-50)

Pr. §«toig@? w llM iłin VII. 
S e f i s t i t i f s M g a i s i i i  6 0 .

C i ą g n ie n i©  d n i a  1  p a ź d z i e r n i k a !

l i i

__ ,  imówien a 
p inktualaie za zstl.ozką.

Liii POMADA
(prsparor ans, z włókien kórz* nia łopi*nn)

f e ę d ® I e r a a w i  w ł o s y
hea potrzeby przvpainnia lab zakręcnniń, 
wogóle brz wszelkiej obcej pomocy, czj!
sin zar-zem  "»od łosów i ch o ii  włog od wypadania.

Sfcntek jest Jednakow y
zar.iwi o n kobiet, mężczyzn lab dzieci, 

nzliliftnny słoik X  złr., pocztą 10 o. wigifj za
cpakowMie.

Główny skład, dokąd najeży adresować vszflk:s
litować T8n'ówieh{* :

J- WINKELMAYER
w W iedniu, VI. Gnmpendorferstr. 1 5 9 . 

lub S t a m p e r z s s ie  18.

l o s y  k r e d y t o w e  l o s y  W le d a la
tylklA l /2rxLłr- 1 stemPeL tjlko złr. 2  i stempel.Oba razem  ty lk o  zlr . 6 i stempel,

Główna wygr. |  z l r .  4 0 0 , 0 0 0 ! |  Główna wygr.
L o s y  S Z ig a i |ń i^ i - @  p@ 2  z t n  w . a .

Biorący 10 sztuk otrzymają Jeden los gra tis .
Weąk«lerpeeMtl 4 »  Adntadatfattoa des *2348-3 4>ssm war 9__

¥i< I S i  X  .
Vś'«ziK«iis.ś® św*., gg

(2171 3-) |
g g A D j ^ M K O W I E  u P. E, STOCKMA; i ^ mpr , g a  q e8519-5-12)

poprawny przez J D r a  M . D e u t s c l i a ,  
wyleczą każdą g ł u c h o t ę , jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa p p i y t ę -  
płouy sLuclt 1 szum w uszaeli 
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (2439-1-)

Juliusz Gr&tz
w  Wiedniu, II ., P , aterstrasse 49. 

W e  I /w o w ie  n ie m a  ż a d  
ffle^ o  s k ł a d u  t e g o  o le jk u  
_  n a  s łu c h .

O R F E f l E R I i
B ę k « d * i f e i n i @  w P a r y ż u  i C ® r l s f  u h «

Zs poręczenie® poerpbrsane i pozheane

s p r z ę t y  s t o ł o w e .

lAKSIEZHCBEN

Cw g h r i s t o f l e !
Zistępoy we wszystkich większych m ltsttch

Tl * 1

W I E MCh. ! ( , hn

• f * ! :  w t e  . a s a d a r s n o ! !

| Galwanoplastyka, posrfb 
rztnie i pozłacanie wizeł- 

| kich raetłli. Szczególności 
| dla hoteli, reataurscyj, ka­

wiarń i parowcow. 
W iedeń.

na wystawach powszechnych w P aryiu  i  Londy

^ “ ^ ^ rz o n ^ n a s z y n ^ s te m p lo m 1 fabrycznym 

l ! l u s t r o . , . .  8

m ie .

Czcionkami Drukarni „CZASU.'1

W Wiednlra lSSR r.
wielki dyplloffi hciorowy.— 
w  g m xym u  181# * .

G w n d  P r l x .

Christofle&Co.

an-

g lu  do W iednia i nnUej csgśoi a » c r  roboe«ei otrrvm * S .  ,  ’ ZW!oi h a c b t i  i  An-
istotnej w aitcści, a zatem Ł S  S S  J  nSSt® M  tow» ?  « w « t ą  czfiść

8 ba r pięk. s tm m y ,  trae.ułd z B ritannia srebra z vrawdz aniri«l aA.i,>, i 
6 ślicznych « k d « l « d i r  z B rit-n  ia  erebra z jednej » żtn h  ^  j j  »  #
6 oigzkhh ładnych ? > ż e ! s  t, B ritannia srebra.
6 ł y b e e s e f e .  z B ritannia srebra najlepszego gatunkn 
1 ciężka •h © * I» ® S fe .»  * B ritannia srebra.
1 ciezka e h o e b l n  
6 B z łe ć e d w  n s 
6 angiel kich flllia sseS i Vlo"»oa>i«*pisknyeh, OTielowanvch
2 gnstowne A w l e e g n i ^ l  s t o ł o w e  z Britannia srebra 3  * w

40 izt. Wszystkie to przedmioty wykonane sa z p _ , , , . ,
nieczernieje i nioda si@ odróżnić od prawdz. srebra nawe*- no-’n i  ? 81 któryto m etal nigdy

Uprasra sie o*szybkie n a d e s L ie  zamówień vd^ż a i «
rozprzedany. -  Adres i jedyne miejsce zamówienia8  L

Hłlfflw * J t n® l 6P' t Z i Ź  en9l  B rita n n ia -Silber-Fabriken  'g l a a  &  M a n n ,  W l e n .  1 .. n

b u ł * !

lilii
U li*

rządca Drukarni Jótef ŁakocińsH.


